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Rząd kroczy dotychczas po ścieżkach 
wydeptanych przez prawicę. 


Drugie czytanie projektu zmian Konstytucji na plenum sejmu. - 
(Specjalna służba parlamentarna „Wiadomości Codziennych'*. 


Sadzie konwentu 
seniorów 


Przed dzisiejszem posiedzeniem 
sejmu odbyło się pod przewodnictwem 
marszałka sejmu Rataja posiedzenie 
konwentu senjorów, na którem omówio 
no i przyjęto następujący tryb pracy 
mad ustawami o zmianie Konstytucji i 
o'pełnomocnictwach. .Przyjęto, iż! refe 
rent poseł Chaciński zreferuje zarówno 
projekt ustawy o zmianie Konstytucji, 
jak i projekt ustawy o pełaomocni- 
ctwach. Po referacie tym w ciągu pią- 
tku i soboty toczyć się będzie dysku- 
sja szczegółowa tylko nad . projęktem 
ustaw o zmianie Konstytucji, poczem 
nastąpi głosowanie w drugim czytaniu. 
ewentualnie. we 
wtorek, dyskutowana będzie w drugim 
cżytaniu ustawa o pełnomocnictwach, 
i czem przewidziane jest, iż w toku 

dl zabierze ‘głos prezes rady mi- 
ce prof. Bartel. 


Przebieg obrad 


Marszałek zakomunikował o pod- 
trzymaniu przez ministra spraw  zagra- 
nięzoych wycofanej ustawy o. ratyfika- 
cji umowy handlowej. polsko-bułgarskiej. 
„o. lzba przystąpiła do porządku dzien 
nego, t. j. do sprawozdania Komisji 
Konstytucyjnej o rządomym projekcie 
ustawy i wnioskach poselskich w spra- 
wie zmiany Konstytucji. 

Sprawozdawca poseł Chaciński 
(Ch. D.) podniósł, iż konieczność zmia 
ny Konstytucji oddawna była odczuwa- 
na przez opinię publiczną i jeszcze 
przed wypadkami  ostatniemi został 
zgłoszony wniosek o przyznanie Prezy 
dentowi 
prawa rozwiązywania izb ustawo- 

dawczych. 

Zagadnienie zmiany Konstytucji 
nie mógł obecny sejm potraktować 
zbył ebszernie, gdyż brak mu na to 
czasu, i, co ważniejsze, nie jest do te- 
go odpowiedni, znajdując się 

na schyłku 
swej działalności. Komisja do swego 
sprawozdania przyjęła projekt rządowy, 
rozszerzając jego zakres stosownie do 
wniosków szeregu stronnictw. 

Następnie referent przedstawił zna 
ne już uchwały komisji, szczegółowo 
je omawiając, poczem zieferował usta- 
wę o pełnomocnictwach. 


Z. L. N. przeciw projek- 
towi rządowemu 


Po referacie wywiązała się dysku- 
sja w czasie której pierwszy zabrał 
głos imieniem Z. L. N. poseł Konop" 
czyński. 


i 


Mówca oświadcza, iż stronnictwo 
jego ustosunkuje się do proponowa” 
nych zmian rzeczowo i ubolewa, że 
wstrząs msjowy, który społeczeństwu 
zrzucił z oczu złote łuski przesądów 
demokratycznych, nie został przez rząd 
należycie wyzyskany. Wobec wymow' 
nego milczenia obecnego rządu ćo do 
głównych postulatów Związku Ludowo- 
Narodowego i wobec zastrzeżeń do po- 
lityki rządu stronnictwo to x 


odnosi się krytycznie 
do ustawy o pełnomocnictwach. 


,„Nacoużyjeciewładzy?' 
.  pyta P. P. S. 


Pos. Niedziałkowski (P. P. S) pod- 
niósł, jaką fakt, że władza obecnie spo* 
czywa w rękach t. zwanej inteligencji 
postępowej, która dotychczas 
zawsze daleko od życia, nie miała w 
dziejach śni jednej epoki walki, a dziś 
ma zdać egzamin swej dojrzałości dzie- 
jowej, ponieważ wojskowa rewolucja 
wysunęła ją ku górze. 

Projekt rządowy otworzył szerokie 
wrota całemu obozowi polskiel reakcji. 
Mówca podziela pogląd, że Konstytucje 
współczesne muszą być przebudowane 
pod bardzo wielu względami i że dok- 
tryna liberalna nie wystarcza dla nowo- 
żytnego ustroju państwa. 

Jednak bieg rozwoju idzie w Sk 
kierunku, że wysuwa się coraz bardziej 
na pierwszy plan czynnik społeczny 
i gospodarczy równolegle do czynnika 
politycznego. 

Omówiwszy zmiany w projekcie 
Konstytucji mówca oświadcza; 

Byliśmy gotowi dać rządowi peł- 
nomocnictwo w ścisłym związku z 


rozwiązaniem sejmu 


i pod jednym warunkiem -- musimy 


wiedzieć, 
na co rządowi dajemy prawa 
i jak będzie on je wykonywał. 


stała | 


Musimy domagać się jasnej odpo: 
wiedzi, czy rząd obecny z całą siłą stoi 
przy dotychczasowej pokojowej polityce 
zagranicznej. 

Nie będąc bezwzględnym zwolen- 
nikiem demokracji parlamentarnej, mów- 
ca jest zdania, że tylko tą drogą parlas 


mentaryżzm dojść może najprędzej do 


zmian ustroju społecznego i gospodar" 
czego... š : 


Stánowisko Zjedn. 
Niemieckiego. 


' W dalszej dyskusji nad zmianami 
w Konstytucji, pierwszy zabrał głos w 
imieniu Zjednoczenia Niemieckiego po” 
seł Kronig. Mówca ten, omówiwszy 
zarówno projekt zmian Konstytucji, pro- 
ponowanych przez komisję, jak i pro” 
jekt rządowy, kategorycznie wypowiada 
się przeciwko zmianom, proponowanym 
przez komisję, które — jego zdaniem — 

godzą w równouprawnienie 
obywatelskie. 

Do tych zmian zaliczyć należy 
skreślenie postanowień, że wybory 
do sejmu i senatu odbywają się w 
*głosowaniu stosunkowem, podniesie- 
nie cenzusu wieku przy głosowaniu 
do izb ustawodawczych, zmiany ar- 


'tykułu dotyczącego nietykalności po- 


selskiej w duchu ograniczenia tej 
nietykalności, skreślenie postanowie- 
nia, że okręgi wyborcze do senatu 
pokrywają się z województwami. 

Mówca wypowiada wątpliwości 
co do artykułu, mającego na celu 
zapewnienie terminowego  bużetu, 
uważając, że postanowienie to moż- 
naby włączyć do regulaminu obrad 
sejmu. 

Co do prawa dekretowania, 
oświadcza się przeciwko temu ze 
względu na brak ograniczeń tego pra: 
wa, zwłaszcza co do zmian w ordy- 
nacji wyborczej i ustawodawstwie so 
cjalnem. Mówca oświadcza się za 


upoważnieniem Prezydenta do roz- 
wiązywania sejmu. 


Komisja administracyjna uchwala 


nadal to, 


WARSZAWA, 16. 7. (PAT). Na 
dzisiejszem posiedzeniu plenarnem kor 
misji administracyjnej ukończone zosta" 
ło drugie czytanie projektu ustawy or- 
dynacji wyborczej dla gmin wiejskich. 
W najbliższy poniedziałek pod obrady 


co chce. 


komisji wchodzi projekt ustawy `o sa- 
morządzie powiatowym. 


W toku posiedzenia przyjęto kilka 
poprawek posła lnslera w sprawie wy- 
boru ławników etc. 


„Witos — czy Bartel". 


Poseł Schreiber w krótkich Icez 
jędrnych słowach zanalizował genezę 
przewrotu majowego i wyraził zdziwie” 
nie, że rząd, którego źródłem był ów 
przewrót idzie po linji wytyeznej przóż 
prawicę.: Chwilami zapomina się kto stoi 
na czele rząda, 

Witos, czy profesor Bartel. 

Jest to fakt-bardzo smatny a dla 
mniejszości posiada ón sptejolną wagę. 
W końca swego przemówienia 
mówca oświadcza, że Koło Żydowskie 
głosować będzie tylko za przyznaniem 
Prezydentowi prawa 


rozwiązywania sejmu. 
Poseł Błażejewicz broni proiek kia, 
opracowanego przez komisję, 
zując z wywodami mówców  poprzed= 
nich i broni swego wnioska o powoła” 
nia do życia trybanała konstytucyjnego, 
jako instytucji, któraby kontrolowała, 
czy wydawane ustawy są zgodne z Kon- 
stytacją. 


Ultimatum Wyzwolenia 


Poseł Bagiński uważa za reęame 
zmiany rządowe, poprawki stronnictw 
traktując jako. demonstrację, 

W razie odrzacenia jego popraw- 
ki do art. H o prawie dekretowania, 
stronnietwo 
jego będzie głosowsć przeciwko 

całemu ustępowi 
dotyczącema tej sprawy, a w razie 
przyjęcia „Wyzwolenie* 
nie będzie występować przeciwko 
uchwale o pełnomocnictwach dla 
rządu. 

Poseł Bon oświadcza, że głoso* 
wać będzie przeciw preponowonym 
zmianom Konstytacji. 

Poscł Chracki dowodzi, że 8 
ny są rzekomo szczególnie wymierzo- 
ne przeciwko mniejszością narodowym, 
eciem niedopuszcezenią mniejszości do 
przyszłych sejmów. Mówea wypowiada 
się przeciwko zmianom. 


A „ci“ chcą króla... 


Wreszcie zabiera głos poseł Ćwia 
kowski i oświadczo w dłuższym wywo- 
dzie, że monarchiczna organizacja wto- 
ścijańska wysuwa hasła 

dziedzicznej władzy królewskiej, 

Mówca głosować będzie za wzmo 
enieniecm władzy wykonawczej, wyróża- 
jąc nadzieję, że w przyszłym sejmie 
dokona się również i zmiana ‘ustroja. 

Na tem obrady przerwano. 

„Następne posiedzenie jatro o godz. 
10 rano. 
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Tragiczny zgon 
lektora języka hebrajskie 
go na uniwersytecie. 
krakowskim 


We wtorek bieżącego tygodnia w! 


czasie kąpieli w Popradzie utonął prof. 
Rosenman, dostawszy się w wir głębi 
wodnej. 

Tragicznie zmarły był profesorem 
religii w gimnazjach krakowskich. Siu- 
dja uniwersyteckie ukończył prof. Ro- 
senman we Wiedniu, gdzie promował 
się na doktora filozofji na. podstawie 
pracy z dziedziny lteratury niemieckiej. 
Ostatnio został prof. Roseaman miano 
wany lektorem języka nowohebrajskie- 
go na uniwersytecie Jag ellońskim, 
gdzie oi kwietnia wykładeł zasady gra 
matyki hebrajskiej dla początkujących. 
Ze zmarłym schodzi do grobu niezwy- 
kle gorliwy i pracowity pedagog i uczyn 
ny człowiek. 
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Dokoła rokowań niemiecko - polskich. 


BYTO 4, 16.7. (PAT) W sprawie 
rokowań handlowych polsko-niemiec- 
kich „Ostdeutsche Morgenpost“ sądzi, 
że dopiero po drugiem i trzeciem czy- 
taniu propozycji wzajemnych można 
będzie myśleć o układach specjalnych. 

Ten okres czasu winien rząd nie» 
miecki wyzyskać w celu wejścia w 
ścisły kontakt ze sferami przemysło* 
wemi i hanilowemi, gdyż one najlepiej 
mogą wskazać, czy ustępstwa ze stro- 
ny polskiej są wystarczające i czy 
obecny poziom cen w Polsce nie zale- 
calby ewentualnej rewizji postawionych 
życzeń i żądań. 

Musimy oczywiście wymagać ceł 
w złocie, oraz związanie ceł polskich 


Kwarantanna w portach 
tureckich. 


KONSTANTYNOPOL, 16.7 (PAT), 
Z powodu stwierdzonego -= wypadku 
dżumy w Beyrucie i Aleksandrji (5-go 
lipca) okręty przybywa ące z tych por: 
tów do Turcji podlegają kwarantapnie. 


"Ford w Polsce buduje 
fabrykę. 


BRZEŚĆ, 16.7. (Tel. wł.). Krążą 
tu uporczywie sensacyjne pogłoski, że 
Ford zamierza būdować wielką fabrykę 
samochodową na terenie Polski. Miej- 
scem obranem pod budowę fabryki 
ma być Brześć nad Bugiem. 


Bomba w uniwersytecie 


LONDYN, 16.7. (Tel. wł.). W gma- 
chu uniwersytetu -w Santiago (Chile) 
wybuchła bomba, podłożona prawdo- 
podobnie przez niezadowolonych stu- 
dentów, 


Zabiegi sanacyjne Caillauxa. 


PARYŻ, 16,7. (PAT). Caillaux od- 
był dziś narady z przedstawicielami 
wielkich banków i instytucyj kredyto- 
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Pangalos ma dość dykta- 
- tury. 

ATENY, 16.6 (PAT) — Prezydent 
Pangalos w rozmowie z przedstawi 
cielem pisma, Eleftheron, zwrócił 
uwagę na swoje nieustanne zabiegi 
około przywrócenia normalnego sta- 
nu przez wybory parlamentarne 
i oświadczył, że jest gotów utworzyć 
gabinet fachowy. pod przewodnic- 
twem prezesa sądu kasacyjnego, tak, 
j: sobie tego życzą stronnictwa po- 
ityczne. Niestety, przywódcy stron: 
nictw występują z coraz to nowemi 
żądaniami i zażaleniami. Prezydent 
nie zawaha się odwołać się do ludu 
w sprawie prezydentury republiki. 
Pangalosowi zależy na tem, aby no 
wy plebiscyt był zorganizowany przez 
gabinet fachowy celem udowodnie: 
nia, że przy ostatnim plebiscycie nie 
wywierano żadnego nacisku. 
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WIADOMOŠCI CODZIENNE 


Na głupoty niema rady... 


Arogancki list szpitaliku z pod Lublina. 


Antysemityzm jako antidotum przeciw 
zdolniejszej konkureńcji. 


Warsz. spr. parl. „Wiad. Codz.“ (Gr.) telef: 


Otrzymujemy następujący ogromnie ‚ciekawy i charakterystyczny doku- 
ment, który podajemy w dosłownem brzmieniu. 


Szpital powiatowy 
Sejmiku Puławskiego 
w Opolu Lubelskiem. z 
Do 
Zarządu Żydowskiego 
Stow. Medyków 
w Warszawie. 


W odpowiedzi na list WP. donosimy, że żadnych wolnych posad dla 
Panów u nas niema. 

O ile nam wiadomem jest, to posady takie wakują w Palestynie, 
kąd radzimy swych „fachowców“ eksportować. 


do- 


Za zabójstwo szofera 
stanie przed sądem 
kpt. Pawlikowski. 


W poniedziałek, dn. 19 b. m. roz 
pocznie się w wojskowym sądzie okrę 
gowym przy pl. Saskim rozprawa prze 
ciwko kapitnnowi I pułku lotniczego w 
Warszawie, Stefanowi Pawlikowskiemu, 
który w nocy dnia 80 ub. mies. wy 
strzałem rewolwerowym zabił w lokalu 
10 komisarjatu policji szofera, Henryka 
Strożka. 


Kwestja kontyngentu węglowego, 
mająca wybitne znaczenie dla Polski, 
oraz tak ważna dla Nemiec sprawa 
osiedlenia stanowić będą przedmiot 
specjalnych rokowań. š 

* 

BERLIN, 16. 7. (PAT). „Tägliche 
Rundschau“ wyraża nadzieję, żś Polska 
przyjmie propozycje niemieckie w spra- 
wie uregulowania kwestji własności nie- 
mieckiej w Polsce i przystąpi nie 
zwłocznie do rokowań. 


Sowiety pomimo protesty Angliji, popierają 
nadal strajkujących. 


LONDYN, 16. 7. (PAT). Wczoraj | nie może im się przeciwstawić”. Wy- 
popołudniu odbyło się w Alberthall | daro nawet nową odezwę, nawołującą 
wielkie zgromadzenie protestujące prze- | do dalszego wzmożonego poparcia ru- 
ciw wtrącaniu się ajentów sowieckich | chu strejkowego w Anglji. 
do spraw Wielkiej Brytanii. 4 


Ne 77 


Sowiety staraja sie o 
pozyczke amerykañska. 


PARYZ, 167 (AW). Sokolnikow, 
delegat sowieckiego komisarjatu do 
spraw finansowych, udałsię do Stanów 
Zjednoczonych, celem wszczęcia per- 
traktacji w sprawie udzielenia sowie 
tom przez Amerykę większej poży- 
czk!. : 

Misja Sokolnikowa natrafła na 
nieprzezwyciężone trudności ! to zaraz 
na wstępie, gdyż — z polecenia odno= 
śnych władz amerykańskich — Sokol- 
nikow nie został wogóle wypuszczony 
na ląd, lecz musiał wracać od wybrze- 
ży St.nów Zjednoczonych. 


Fodróż królowej rumuń- 
skiej. 

WIEDEN, 16.7 (PAT) „Neue Freie 
Presse* donosi z Bukaresztu, jakoby 
królowa Marja rumuńska postanowiła 
odbyć podróż do Ameryki. Opuści 
ona Europę 8 września, poczem zNo- 
wego Jorku pojedzie do Seattle w 
stanie Waszyngton, gdzie będzie goś- 
ciem bogatego amerykanina Hilla. 
Powrót do Europy ma nastąpić w 
gui. W podróży tej królowej bę 

zie towarzyszyła córka, księżniczka 
Helena, 2 damy dworu i adjutant 
wojskowy. 


Jugosławja a Bułgarja. 


BIAŁOGRÓD, 16.7 (PAT) 
„Prawda“ donosi, że usiłowania, ma- 
jące na celu zawarcie traktatu arbi- 
trażowego między Jugosławją a Buł: 
garją, doznały niepowodzenia. Rząd 
jugosłowiański dał do poznania, że 
gotów jest zawrzeć traktat arbitrażo- 
wy pod warunkiem, iż rząd bułgarski 
potępi publicznie działalność mace- 
doński, organizacji rewolucyjnychi zło* 
ży uroczyste oświadczenie, że nie ma 
nic wspólnego z macedońskiemi ban- 
dami komitadżi. Rząd bułgarski na 
propozycję tę nie dał dotychczas żad- 
nej odpowiedzi. 


* LWÓW, 16. 7. (PAT), „Gazeta 
Poranna“ doniosła niedawno o wstrzy- 
maniu przez rząd "sowiecki przymuso- 
wego ściągania datków na rzecz strej- 
kujących górników angielskich. Jak 
obecnie donoszą z Moskwy, rząd odr 
wołał to rozporządzenie, oświadczając, 
że datki te są „przejawem dobrej i swo- 
bodnej woli robotników, wobec czego 


PARYŻ, 16.7 (A. W.) — „Journal 

i „Avenier* podają wywiad z gen. Pri 
mo de Riverą. 

wywiadzie tym oświadczył 
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Skandal w czechosłowackim sztabie generalnym. 


WIEDEŃ, 16. 7. (A. W.).- „Wiener | tego, .iż w tym czasie przebywał w 
Neueste Nachrichten“ przynosi rewela-*| akademii sztabu generalnego francus= 
cyjne doniesienia o skandalu w sztabie | kiego —— dawał dla sowietów i stam- 
generalnym Czechosłowacji, tąd obszernę informacje, w związku z 

„Winer Neueste Nachrichten“ po | tem, że Francja uważana była za so- 
dają, iż gen. Gajda pozostawał na usłu- | jusznicę Polski. 
gach sowietów podczas wojny polsko- „Praca“ jego skończyła się z 


rosyjskiej w r. 1920, oraz, że wobec | chwilą, kiedy oddziały wojsk sowieckich 


wycofały się z obszaru Rzeczypospoli- 


tej Polskiej. I 
„Abend“ wiedeński przynosi te 
same szczegóły, stwierdzając nadto, iż 
wych. Caillaux przypomniał koniecz= gen. Gajdą musiano się zainteresować 


z chwilą, kiedy stał się on groźnym i 
dla Czechosłowacji. Wówczas dopiero 
zwołano komisję śledczą, która orzek- 
nie dokładnie, jaką właściwie rolę ode- 
grał gen. Gajda. 


ność niedokonywania zakupów inaczej, 
jak tylko na cele handlowe i zapowie- 
dział surowy nadzór rządu nad tran- 
zakcjami dewizowemi. 


PARYŻ, 16. 7. (PAT). Po wyslu: 


Hiszpanja grozi wystąpieniem z Ligi, 
jeśli nie otrzyma stałego miejsca. 


— 
chaniu wyjaśnień ministra Caillaux ko- 
misja finansowa izby postanowiła 15 
głosami przeciwko 10 przy 15 wstrzy- š 
mujacych sie od glosowania przystapié 1 — 16 lipca. 


Zapas walut i dewiz wzrósł w cią- 
gu 10 dni o olbrzymią sumę 16.245.000 
zł. i osiągnął wartość 94,793,967 zł. 
Wzrósł również zapas złota o 186 tys. 
z. i wynosił w końcu dekady 134,8 
miljona złotych. 

Olbrzymie powiększenie się zapa- 


do dyskusji szczegółowej nad projekta 
mi finansowemi. 


Bandy na granicach 
Rumunii. 


BUKARESZT, 15. 7. (PAT). Prze- 
ciwko bandom wysłano na granicę silne 
oddziały wojska i żandarmerii. 

W Alfar nad granicą rumuńską 
znajduje się banda, którą dowodzi po* 
dobno orzywódca komitadżów i mace- 
dońsk rorysta Bazyli Teodorow. Ban- 
da ta y około 600 osób. 


Nowe trzęsienie ziemi. 


NOWY JORK, 16.7. (PAT). W Vi- 
ctorji (Kolumbja brytyjska) zanotowano 
wczoraj o godz. 2 min; 88 po poł, sil- 
ne trzęsienie ziemi, które trwało prze- 
szło godzinę. Ognisko trzęsienia znaj- 
dowało się najprawdopodobniej na 
Alasce. 
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— 


dyktator tHazpanji, iż na wrześniowej 
sesji rady Ligi Narodów Hiszpanja 
wystąpi raz jeszcze z żądaniem udzie- 
lenia jej stałego miejsca w radzie. 
Gdyby to nie odniosło skutku, wó- 
wczas o współpracy Hiszpanji w Li: 
dze Narodów nie może być mowy. 

Primo de Rivera oświadczył 
przytem, iż Briand zapewnił Hiszpanii 
poparcie w tym kierunku. 

Nadto oświadczył Primo de Ri- 
vera, iż nosi się z zamiarem przywró* 
cenia w Hiszpanji parlamentaryzmu, 
to jest że zamierza powołać ponow- 
nie „kortezy*, z tem jednakowoż za- 
strzeżeniem, iż będą one raczej grały 
rolę rady gospodarczej. 


Samobójstwa spekulantów, 


PARYŻ, 16.7 (PAT) „Le Matin* 
donosi z Brukseli, że od niedzieli po* 
pełniło samobójstwa czterech speku- 
lantów giełdowych, grających na zniż- 
kę franka. 


Bilans Banku Polskiego. 


su wal.t, dewiz i złota dodatnio wpły” 
nęło na powiększenie obiegu bankno* 
tów. 

Obieg banknotów powiększył się 
o 7,979,650 zl. i wynosił w dniu 10 li- 
pca 455,922,810 zł. 

Jest to bardzo dodatnie zjawisko 
dla naszego życia gospodarczego, cier- 
piącego na brak płynnej gotówki. 

Zwiększył się również portfel 
weksiowy o 524,000 złotych i wynosił 
801,887,000 zł, natomiast zmniejszyły 
się rachunki zabezpieczone papierami 
wartościowemi o drobną zresztą sumę 
83 tys. złotych i wyniosły 29,7 milj. zł. 

Powiększyły się poważnie rachun- 
ki żyrowe o 20,9 milj. zł. i saldo na 
dzień 10 lipca wynosiło 99,300,000 zł. 


Ne 77 


Cała uwaga opinji pablicznej 
skierowana była w ostatnich dniach 
na komisję konstytacyjną. Tam 
bowiem toczyły się żywe obrady 
i namiętne niekiedy dyskasje nad 
zmianą całego szeregu fundamen- 
talnych zasad, na których opiera 
się ustrój xzeczypospolitej. 

Na inne komisje z natary 
rzeczy zwracano mniej uwagi. A 
jednak w jednej z tych komisji, 
— w komisji administracyjnej, ro- 
zegrała się w ostatnich dniach 
walka o Sprawę nie mniej ważną, 
niż kwestje omawiane w komisji 
konstytacyjnej. Chodziło tam bo- 
wiem również o kardynalne zasa- 
dy, na których opiera się ustrój 
demokratyczny Rzeczypospolitej, 
chodziło o ordynację wyborczą do 
ciał samorządowych. 

Walka ta toczyła się między 
zwartym frontem stronnictw pol- 
skich a mniejszościami narodowe- 
mi, które wobec tego zmuszone 
były również do utworzenia wspól- 
nego frontu. Walka zakończyła 
się na czwartkowem posiedzenia 
komisji administracyjnej zwycię= 
stwem strony silniejszej, 

Zblokowane stronnictwa pol- 
skie przeprowadziły ordynację wy- 
borczą do cial samorządowych 
stosownie do akładu zawartego 
między niemi poza scjmem. Wszyst+ 
kie wnioski i poprawki reprezen= 
tantów mniejszości narodowych 
zignorowano. 

Przekreślono w gminach wiej- 
skich podstawową zasadę propor- 
cjonalności wyborów. Nie zgodzo- 
no się nawet-na poprawkę redak- 
cyjną jednego z posłów żydowskich, 
zmierzającą do podkreślenia, że 
wprowadzenie wyborów większo- 
ściowych w odnośnych gminach 
jest tylko wyjątkiem z ogólnej za” 
sady proporcjonalności. 

Wbrew protestom mniejszości 
narodowych wprowadzono również 
podział na okręgi w gminach, po- 
siadających więcej niż 4000 mit- 
szkańców. zaznaczono wprawdzie, 
ze podział tych gmin nie powinien 
nastąpić w sposób szkodzący inte- 
resom pośzczególnych odłamów 
narodowościowych. Lecz któż 
znający jako tako stosunki panują- 
ce w administracji naszej, może 
wątpić, że okręgi te będą tak przy” 
krojone, że atoną w nich wyborcy 
niemile widziani przez biarokrację? 
Jakiej mentalności, jakich nastro- 
jów i jakich przekonań są urzęd- 
nicy administracji naszej — wiemy 
aż nadto dobrze. 

„Bezsilni wobec zdecydowanej 
na wszystko większości i wobec 
gry stronnictw“ kosztem mniej- 
szości narodowych, muszą przed- 
stawiciele tych ostatnich zadowo- 
lé się w obecnej chwili — jak 
zaznaczają — najostrzejszym pro- 
testem. 

Protest ten nie może przejść 
bez echa. Nie powinny zagłaszyć 
go dyskusje nad zmianą Konsty- 
tacji, nad zamierzeniami gospodar- 
czemi rząda, lab nad jakiemikol- 
wiek innemi „aktaalnemi* sprawami. 

Ostatnie bowiem uchwały ko- 
misji administracyjnej, sposób w 
jaki one zostały powzięte, a prze- 
dewszystkiem okrzyk protesta 
wszystkich mniejszości narodowych 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


„Bezsilny protest“. 


są dla państwa i jego pokoja wew- 
nętrznego sprawami pierwszorzęd- 
nej wagi. 

Nie powinien ujść niczyjej uwagi 
fakt, iż w czasie kiedy tyle mówi 
się o naprawie Kzeezypospolitej; w 


czasie, kiedy w jednej, czy w dra- 


giej dźiedzinie naszego życia pań" 
stwowego może istotnie zanosi się 
na poprawę, — w innej dziedzinie 
życia państwowego stało się coś, 
co z dążnościami ka naprawie 
jest zupełnie sprzeczne, 

A „bezsilny“ protest zgwałco- 


nych mniejszości narodowych, któ- 
ry usłyszała wc czwartek komisja 
administracyjna, jest właśnie ozna- 
ką, że ehoć tyle się słyszy o na- 
prawie, to jednak „w państwie dań- 
skiem coś się psuje“... 

Dr. N- EGK: 


Pa 


Całkowity tekst ustawy © upo- 
ważnieniu Prezydenta Rzeczypospolitej 
do wydawenia rozporządzeń z mocą 
ustawy brzini, j. n.: 


Art. 1. (ipoważnia się Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej na. podstawie art. 
44 Konstytucji do wydzwenia rozporzą 
dzeń z mocą ustawy w zakresie: uzgod 
nienia ustaw obowiązujących z Konsty- 
tucją i wykonaniu jej postanowień, 
przewidujących wydawanie osobnych 
ustaw, reorganizacji i uproszczenia ad- 
ministracjj państwa, uporządkowania 
stanu prawnego w państwie, wymiaru 
sprawiedliwości oraz świadczeń spo- 
łecznych, a także w zakresie zarządzeń, 
zmierzających do zabezpieczenia rów- 
nowagi budżetowej, stabilizacji waluty i 
naprawy stanu gospodarczego w peń: 
stwie, a w szczególności także w dzie- 
dzinie rolnictwa i leśnictwa. 


Art. 2. Rozporządzenia te doty- 
czyć nie mogą siraw, wymienionych w 
art. $ ust. 4, art. 4, 5, 8, 49 ust. 2, 


art. 50, 69 i 69 ustawy konstytucyjnej 
z dnia 17 marca 1921 r., jak również 
nakładania nowych podatków i opłat 
publicznych, podwyższania obowiązują” 
cych stawek podatkowych ponad nor- 
mę, przewidzianą ustawą z dnia 1 lipca 
1926 r. o użupełnieniu prowizorjum 


Ustawy sprzeczne z Konstytucją 
obowiązują nadal. 


Art. 126 Konstytacji stanowi: 

Wszelkie istnicjące obcenie prze- 
pisy i arządzenia prawne, niezgodne 
z postanowieniami Konstytucji, będą 
najpóźniej do roka od jej aehwnienia 
przedstawione ciała astawoda vczemu 
do uzgodnienia z nią w drodze prawo 
dawczcj. 

'Konstytację uchwalono 17. marca 
1921 r. Termin roczny minął więc jaz 
dawno, a postanowienie Konstytacji nie 
zostało wykonane, Do dziś dnia nie 
uchylono np. dawnych astaw carskich, 
ograniczających prawa ludność 2ydow- 
skiej, n więe sprzecznych z postanowie 
niami Konstytucji, gwarantającemi rów 


budżetowego na czas od 1 maja do 80 
czerwca 1926 r. i o prowizorjum budże 
towem na czas od 1 lipca do 80. wrze 
śnia 1926 r., ustanawiania nowych mo- 
nopoli i poawyższenia ceł, zmieny or- 
dynacii wyborczej do sejmu i senatu, 
ustaw samorządowych, ordynacji wy- 
borczej do organów samorządu, zmia- 
ny granic województw, ustaw języko: 
wych, Oraz prawa małżeńskiego. 


Art. 3, Ustawa niniejsza obowią” 
zuje do dnia ukonstytuowania się na- 
stępnego sejmu, a najdalej do dnia 81 
psździernika 1927 r. 


Art. 4. Wykonane niniejszej usta 
wy porucza się prezesowi rady minist 


rów i wszystkim ministrom, ksżdemu z> 


nich wa właściwym zakresie działania. 


Art. 5. Ustawa niniejsza wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia. 


WNIOSKI MNIEJSZOŚCI 


Do art. L 
W artykule tym skreślić słowa: 
„przewidujących wydawanie osobnych 
ustaw “ 
(—) Schreiber. 
W artykule tym skreślić słowa: 
„oraz Świadczeń społecznych" 


(—) Lieberman. 


ność wszystkich obywatcii. 

Tymezasem Sąd Najwyższy wydał 
doniosłe orzeczenie, wedłag którego 
ustawy sprzeczne z Konstytucją, a 
które nie wymagają specjalnych zmian, 
uzgadniojących je z postanowieniami 
Konstytacji, icez powinny być poprosta 
całkowielie uchylone, — straciły moe 
obowiązującą przez samo achwalenie 
Konstytaeji. 

Odnosiło się to w pierwszym rzę- 
dzie do astaw i przepisów, zawierają- 
cych ograniczenia praw 

ladności żydowskiej. 
W tym stanie rzeczy przykrą nic- 


| spodzianką jest niedawne orzeczenie 


Projekt pełnomocnictw dla rządu. 


Do art. 2 
W artykule tym skreślić słowa: 
„zmiany ordynacji wyborczej do sejmu 
i senatu, ustaw samorządowych, ordy" 
nacji wyborczej do organów samorządu“ 
(—) Dubanowicz. 


Skreślić końcowe słowa tego arty 
kułu: „zmiany granic województw, ustaw 
językowych oraz prawa małżeńskiego” 

: (—) Bagiński. 

W artykule tym po słowach: ,ors 
ganów samorządu“ dodać słowa: „obo 
wiązującego ustawodawstwa robotni- 
czego" 

(—) Popiel, Błażejewicz, Sosiński. 

Niedziałkowski, Kronig, 


W artykule tym po wyrazach: 
„ustaw językowych* wstawić wyrazy: 
„i szkolnych“ 

(—) Prószyński. 
Do art. 8 

W artykule tym, jako ustęp ostat 
ni dodać: „Nie może ona być wykony* 
wana w czasie trwania sesji sejmowej“ 

(—) Grynbaum. 


W artykule tym dodać nowy ustęp: 
„Niniejsza ustawa traci moc praw 
ną z ustąpieniem rządu, w czasie urzę= 
dowanie, którego zosteła uchwalona i 
ogłoszona“ 
(—) Grynbaum, Bagiński. 


| Najw. Trybanała  Administracyjnego, 
który zajął odmienne stanowisko. We- 
dag trybanała Administr. ustawy, 
sprzeczne z Konstytucją, nie są przez 
samo wejśnie w życie Konstytucji uchy 
lone, gdyż na to trzeba odpowiedniego 
okta ustawodawezcgo. 

Przepisy te mają więe obowiązy- 
wać nadal aż do ich aehylenia, w spo 
sób astawą przewidziany. 

Na podstawie tego orzeczenia 
mogłyby więe być stosowane nadal 
przepisy, ograniczające prawa Żydówi 

Sąd Najwyższy twierdzi jedno, Try 
banał Administrae — dragie. Kto roz 
strzygnie ten konflikt? 


, KONGRES MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH. 


BERLIN, 16. 7. Porządek dzien 
ny obrad europejskiego kongresu na- 


rodowościego w Genewie, przedsta- 
wia się następująco: 
Zapewnienie swobody. rozwoju 


kulturalnego, uregulowanie zagadnień 
mewy ojczystej, zapewnienie równo 
uprawnienia ekonomicznego oraz jed 


nakowego prawa 
wszystkich. 

W dalszym ciagu, znalezienia 
dróg prowadzących do załagodzenia 


wyborczego dla 


konfliktów pomiędzy rządami a mniej 
szościami narodowemi. 

Sekretarjat kongresu mieści się 
Genewie w hotelu „Victorja“. 


ANGIELSKIEGO. 


LONDYN, 16.7 (AW). Baldwin 
zapowiedział dziś oficjalnie w Izbie 
Gmin, iż w dniu 5 października odbe- 
dzie się w Londynie wielka konferen- 
cja wszystkich państw imperjum bry- 
tyjskiego. 


Konferencja ta będzie niezwykle 
interesujucą, gdyż podniesione na niej 
będą sprawy dążenia do usamodziel- 
nienia się niektórych części imperjum, 
oraz ustosunkowanie się Angli do Ligi 
Narodów. 


Z wyższej uczelni 
wiedzy żydowskiej 
w Berlinie. 


Przed krótkim czasem odbyło 
się w sali wyższej uczelni wiedzy ży: 
dowskiej w Berlinie generalne zebra 
nie ciała profesorskiego. Po uczcze- 
niu pamięci zmarłych w tym roku 3 
profesorów przystąpiono do omawia 
nia ekonomiczno-finansowych bolą= 
czek uczelni. Wydatki uczelni pod- 
niosły się w ostatnim półroczu do 
sumy 100.000 marek. Wpływy zaś sta 
nowczo nie dotrzymują kroku wydat 
kom. Z powodu ciężkiego kryzysu eko 
nomicznego i powszedniego braku go 
tówki, nawet i osoby mające pełne 
zrozumienie dla interesów uczelni 
nie mogą w żaden sposób przyjść z 
jakąkolwiek pomocą. 

Posiedzenie zamknięto wyraże” 
niem votum zaufania dotychczaso- 
wym członkom kuratorjum. 


Str. 4 


Wydział prasowy  ministerjum 
spraw zagranicznych, którego reorga 
nizacja odbyła się w ciągu bieżące- 
go półrocza, dzieli się na trzy działy: 
dział służby informacyjno-polityczno 
prasowej, na którego czele staje na 
miejsce p. Starzewskiego, przeniesio 
nego na stanowisko sekretarza am 
basady Rz. P. w Paryżu, p. Stanisław 
Qrabiański; dział propagandy ekono- 


Labour Party przeciwko 
Chamberlainowi. 
PARYŻ, 16.7. (tel. wł.) Donoszą 


tu z Londynu, że na ostatniem posie 
dzeniu Izby Gmin, został 311 przeciw 
95 odrzucony wniosek Labour Party, 
domagający się zbadania, czy obecni 
ministrowie zasiadają w zarządach 
instytucyj przemysłowych. 

Chodziło w tym wypadku spe- 
cjalnie o Chamberlaina, który — jak 
twierdzi „Times* — de nomine tylko 
zatrzymał dotychczasowy swój urząd 
w zarządzie firmy Hoskins and Lons 
` w Birmingham, która to firma prowa 
dzi interesy handlowe z rządem. 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Z ministerjium spraw zagranicznych. 


micznej, z p. Marjanem Wilkoszew- 
skim na czele, i dział propagandy 
kulturalnej, prowadzony przsz Włady 
sława Bondy. Z działem tym łączy 
się autonomiczny referat wydawni - 
czy, kierowany przez p. J. Cynarskie 
go. Cały w ten sposób zorganizowa - 
ny wydział prasy i prepagandy pozo 
staje nadal pod kierownictwem na 
czelnika wydziału ministra pełno- 


zastępcą zaś jego jest p. Leon Kli- 
mecki. 


Tragiczny wypadek pod Wilnem. 


| Międzynarodowe kon- 


sorcjum kredytowe 
dla Francji. 
BERLIN, 16.7. (tel. wł.) Londyń- 


ski korespondent „Vorwärts“ donosi 
swemu pismu, że w Londynie oma- 
wiany jest zamiar stworzenia między 
narodowego konsorcjum dla udziela 
nia kredytów Francji. W skład tego 
konsorcjum mają wejść banki holen- 
derskie, szwedzkie, szwajcarskie i je 
den bank _niemiecki. Kierownictwo 
będzie leżało w rękach holenderskich. 


W oczach publiczności utonęło 4 chłopców o kilka metrów od brzegu. 


WILNO. W dnia 15 b. m. zdarzył 
się w odległości 14 klm, od Wilna 
w okolicy powszechnie zwanej „Zielone 
Jezioro“ — miejsce wycieczek miesz- 
kańców Wilna — tragiczny wypadek. 
Na jeziorze tem wywróciła się łódź 
i atonęły 4 osoby. 

Wypa ek zdarzył się około godz 
1 popoładnia. Łódką rybacką płynęło 
3 chłopców w wieka od 10 do 21 lat. 
Wskatek nieoględnego wiosłowania łódź 


mocnego dr. Tadeusza Grabowskiego, 


CZY CHCE PAN ZOSTAĆ FAKIREM? 


Znany paryski lekarz, Paul Heuze, 
który od pewnego czasu toczy walkę 
przeciw wielkim medjum i wogółe wie 
dzy tajemnej, zajął się obecnie spacial- 
nie fakirem, których postanowił obalić. 
Jego zdeniem fakirzy, są to mniej. lub 
więcej zręczni ilszjoniści, Dla poparcia 
swego twierdzenia wygłasza prelekcje 
i urządza eksperymenty. Nedawno oto 
wobec lekarzy paryskich pokazał ns 
sobie í na swym nsystencie trzy „Cu- 
da“. Oto ciała ich obu, zupełnie za- 
sztywniałe, podparto u głowy i u nóg,, 
aw środku położono ciężar 75 klg. 
Później całkłem nago położył się Heu- 
Ze na słynnej desce nabitej gwoździe” 
mi. Następnie kazał sobie wbijać w 
policzki i szyję długie gwoździe, które 
trzymał w ciele dłużej niż kwadrans, 
nie czując żadnego bólu. Skoro je wy 
ciągnął, pozwolił krwi wypływać z le- 
wego policzka, a wstrzymał krew w 
prawym. 

P. Heuze zwrócił się następnie de 
obecnych lekarzy: 

Daleki jestem od tego, panie i 
panownie, żebym chciał zrobić mymi 
demonstracjami  wynaldłek. Państwo 
wiecie równie dobrze, jak ja, że faki- 
ryzm jest niczem innem, jak zdolnością 
przeniesiania się w pewien stan, pod- 
czas którego ciało jest niewrażliwe na 
psychiczne bóle. Fakiryzm nie istnieje. 
Jest on fikcją od a do z. 


LUDWIK LACOSTE 


Lyniczny mąż 


(Dokończenie). 


Ach, więc to uliczna śpiewacz- 
kal Ani mniej, ani więcej! Henryk 
zaniedbuje Marjettę dla ulicznej śpie- 
waczki! Nie ulega wątpliwości, że 
są wśród nich takie, które mają gło- 
sy bardzo wzruszające, lecz dopraw 
dy nie sądziłem, że nasz inżynier 
jest tak czuły na wokalno muzyczne 
wrażenia... Hm, choć może to być 
także artystka opery lub operetki. 
Cała sprawa przedstawiałaby się w 
takim razie już daleko groźniej... 


— Głos widać musiał być bar- 
dzo piękny! — wtrącam niby mimo- 
ehodem. 

— Ależ wcale nie, ani trochę — 
replikuje gwałtownie — wprost prze- 
we, przeraźliwie, ohydnie ochry- 
pły. 

Orjentuję się, że w ten sposób 
nie dojdę do celu. Jak zazwyczaj 
bywa w takich wypadkach, zazdrość 
nie pozwala Marjecie na sąd 'spra 
wiedliwy. 

— Jakiż jest jej repertuar? 

— Och, ojczujku najdroższy, nie 
tylko jeden repertuar, wszystkie re- 
ay możliwe, począwszy od wiel 

ich aryj uperowych, skończywszy na 


Czytałem w pismach znamienitych 
uczonych, że do wykonania tych ekspe 
rymentów jest potrzebny tren'ng psy» 
ch czny, lub psychofizyczny. Chciałem 
wam wykazać, że do tych „cudów” nie 
potrzeba ani treninqu, ani jakichś szcze 
gólnych właściwości. Ja 
konać je bez wielkiego trudu za pierw- 
szą próbą. 

Od czasu tego wykładu A. Heu 
re'go wielu ludzi w Paryżu próbuje zo- 
stać fakirami. 


Czytajcie i prenumerujcie 
„Wiadomości Codzienne *. 


mogłem wy-. 


wywróciła siç. — Trzech chłopeów u- 
miało pływać, jednek tylko jednemu 
z nich udeło się aratować. Pozostali 
dwaj asiłowali wydostać się na brzea, 
lecz zostali przez dwó h pozostałych 
mieamiejących pływać schwytani za no- 
gi, co skrępowało wszelkie ich rachy. 
Świadkowie opo riadaja, że między to- 
ną*ymi wywiązała się formalna walka. 
Ratający się splątal z tonącymi wy- 
czerpali się wkrótce i poszli na dno 
wszel a akcja ratankowa była uniemo 
źliwiona skutkiem grząskich brzegów 
i niczwvkłej głębokości jeziora Nic- 
szczęśni zatoneh w odległości zaledwie 
kilka metrów od brzega. 


p aa 


Silne armie — zaprzecze- 
niem trwałego pokoju. 
LONDYN, 15.7 (AW). Lloyd Ge: 


orge, w przemówieniu swojem, wygło* 
szonem w Yorku, mówiąc o Sprawie 
rozbrojenia i o sytuacji obecnej w Li- 
dze Narodów oświadczył m. in., iż do* 
póki będą istnieć silne armje gotowe 
keżdej chwili do rozpoczęcia wojny, 
dopóty nie będzie można nawet myś- 
leć o trwałym pokoju i dopóty Łign 
Narodów nie będzie miała żadnej racji 
istnienia. 


mm. Lódzkie Towarzystwo Zac*ęty do Wyścigów Konzych. 


Jutro, w niedzielę, dnia 16 lipca 1926 r. 
Wyścigi Konne 
(tor Ruda Pabjanicka) 


Początęk o godz. 3-€j po południu. 


; najgłupszych piosenkach ulicznych... 
Powiadam ci, poprostu mdłości moż- 
na się nabawić. Żadnej czystości w 
artykulacji, żadnej dykcji. Poprostu 
— świństwo!... 

— W takim razie Henryk, który 
jest bądź co bądź, człowiekiem o 
dobrym smaku, otrząśnie się prze- 
cież w końcu... 

— Ach nie! Niema żadnej na- 
dzieil Im dłużej to trwa, tem bar 
dziej szaleje. Z początku to była 
tylko zwykła ciekawość, może żądza 
nowych wrażeń, obecnie jest to już 
najprawdziwsza namiętność... Mówi 
o niej przez cały dzień, marzy o niej 
w nocy, jest jakgdyby urzeczony... 
Na wszystkie moje prośby, błagania, 
zaklęcia, odpowiada tylko: „Trosze- 
czkę cierpliwości, moja droga. Zoba 
czysz, że i ty także polubisz ją w 
końcu..:* 

Nie mogłem powstrzymać się, 
aby nie zerwać się gwałtownie z 
krzesła. 

— Ależ twój mąż jest bezczel: 
nym cynikieml 

Tak jest, masz słuszność oj- 

czulku, jest .bezczelnym  cynikiem. 

Do tego stopnia jest cynikiem, że 

n wet ulokował ją w naszym włas- 

nym sypialnym pokoju, między na- 

szemi małżeńskiemi łóżkami... aby 
mu śpiewała nawet w nocy... 

Ręce opadły mi. Doprawdy mę 
żowie dzisiejsi nie cofają się już 


przed żadnem zuchwalstwem. Jakie 
muż to ohydnemu potworowi wyda- 


łem to dziecko niewinne! Rzekłem 
energicznie: 
— Nie widzę innego sposobu 


wyjścia z tego bagna, jak tylko roz- 
wódl 


Słowo to najwidoczniej wywarło 
na nie wielkie wrażenie. Zadrżała 
na całem ciele. 

Rozwód? — powtórzyła w za 
myśleniu. 

— Przecież przyznać musisz, że 
nie możesz żyć wśród tej ohydy! 

— Rzecz jest w tem, że ja jed- 
nak wciąż, mimo wszystko, bardzo 
kocham Henryka! — szepnęła Marjet 
ta bolesnym głosem. 

Chwyciłem za kapelusz .Uważa- 
łem, że roła moja była skończona. 
Skoro ona sama aprobuje tego rodza 
ju sytuację... 

— A może chciałbyś posłuchać 
tego śpiewu, zanim wyjdziesz? Po 
wiesz mi, czy nie mam słuszności — 
rzekła nagle pieszczotliwym głosem 
rozkapryszonego podlotka — to zaraz 
tutaj, w sąsiednim pokoju... 

Zawahałem się przez chwlę. Ja 
uczcziwi bądź-co bądź, prawy czło- 
wiek, mam się znaleść oko w oku z 
tą ladacznicą! Uległem jednak. 

— Jesteś dzisiaj bardzo okrutna 
Marjetto — rzekłem. 


Ujęła mnie za dłoń, prowadząc 
mnie w kierunku wskazanego poko: 


> — "ET REA 
Ne TT 
TEATRY. 
„AZAZEL“. 


Teatr miniatur „Azazel* cieszący 
się stałym powodzenem daje dziś, jut- 
ro oraz we wtore« tylko trzy przed- 
stawienia składające się z dwunastu 
wyborowych szlagierów wybranych z 
obydwóch programów, które oznaczeją 
się ciętą satyrą, świetnym humorem i 
dowcipem oraz oryginalnemi źydow- 
skimi sketchami. 

Nie bacząc na wielki prawie trzy” 
godzinny program, ceny biletów popu- 
larne, a mianowicie od 75 do 5 ciu zł. 

W poniedziałek z bowodu gene- 
ralnej próby trzeciej - premjery przej- 
stawienia nie będzie. 


MIEJSKI. 


Dziś ostatnia premjera sezonu— 
arcywesoła farsa ameryk ńska Avery 
Hopwood'a, autora „Jutro pogoda“ 
p. t. „Nasza żonus:'a*. 

W rolach głównych: Jadwiga Gzy 
lewska, Jerzy Woskowski, Stanisław 
Grolicki. W in ych ważniejszych pp.: 
Remicz, Rozwadowiczowa,  Dębicz, 
Kliszewski, Krotke. Reżyseruje Sta- 
Dębicz. Dekoracje Bolesława Kude- 
wicza 

Ceny najniższe. 

„Nasza żonusia* będzie powtó- 
rzona raz jeden — jutro, również po 
cenach najn ższych, poczem Teatr 
Miejski będzie zamknięty do dnia 27 
sierpnia. 


LETNI. 


Dziś i jutro ostatnie dwa przed 
stawienia rekordowej rewji Starskiego 
i Bolskiego — „Hallo, Łodzianki* — 
z Jakubińską, Łapińską, Tatarkiewi- 
czówną, Krzemieńskim, Qrodzińskim, 
Szubertem, Tatarkiewiczem w rolach 
głównych. š 


POPULARNY. 


Dziś o godz. 8.30 wiecz, w dal- 
szym ciągu po cenach najniższych 
świetny wodewil w 3 aktach ze śpie- 
wami i tańcami p.t. „Małżeństwo 
na próbę* w doskonałem wykonaniu 
całego zespołu artystychnego na cze 
le z p. Zielińską, Rostańską, Bronow- 
ską, p. Urbańskim, Góreckim, Mora- 
nowiczem, Puchalskim i innymi. 

Wesoły ten wodewil urozmaico- 
ny melodyjnemi piosenkami jest osta 
tnią sztuką bieżącego sezonu teatral 
nego poczem nastąpi jednomiesięcz- 
na przerwa w celu poczynienia remon 
tu sali oraz dania wypoczynku arty- 
stom. 

Kasa czynna od 12—3 i od 5 do 
10 wieczór. 


ju... Przyjnajmniej powiem kilka słów 


prawdy tej... bezwstydnicy — pomy" 
ślałem. 

Lecz najwidoczniej, ostateczna 
już wściekłość, która opanowała 


mnie w tej chwili, zamgliła mi wzrok. 

Nie mogłem dojrzeć nikogo... 

— Tutaj, tutaj, patrzaj — wska“ 
zuje mi już palcem Marjetta. 

I wtedy dopiero widzę maleńkie, 
naprawdę przyznać trzeba, bardzo 
piękne cacko, które zerka na mnie 
jakgdyby ironicznie prawie  figlarne- 
mi blaskami. 


— Co to? 


— Jakto? To ty nie wiesz, oj- 
czulku? To... radjofonia. Tak to się 
nazywa. 

Istotnie, na szafeczce nocnej, 
między dwoma łóżkami prześliczny 
aparacik radjofoniczny wciąż zasyła 
ku mnie delikatne blaski swoich trzech 
lampek. 

Przez chwilę nie mogę wyrzec 
słowa. ' 

; — Wiec ta twoja straszna ry- 
walka, to właściwie — to? To — ra- 
djofonia? . 

Marjetta spogląda na mnie roz- 
brajająco swojemi rozkosznemi czar” 
nemi oczkami, pełnemi jeszcze łez. 

— Przecież tłomaczę ci to na 
wszystkie sposoby już od godziny, 
ojczulku! Za twoich czasów jeszcze 
tego nie znano, nieprawdaż ?,.. 


"M 18. 


WIADOMOŚCI CODZIENNE ' 


niowych 


Znany badacz kultur . „prymityw 
nych* Joachim Mozer, dowodzi, że 
dla „naiwnych“ europejczyków, pa 
trzących z przepaści perspektywicz 
nej, zaciera się wszelka różnica 
pemiędzy emanacjami różnych wspo 
mnianych kultur. 

W rzeczywistości różnice pomię 
dzy kulturami t. zw. prymitywnemi 
są bardzo wielkie. 

Szczególnie subtelnie zaznacza 
ją się różnice ceremonji tanecznych 
poszczególnych plemion i szczepów. 
Gdzie jest punkt wyjścia, dła cere 
monji muzycznych i kultów tanecz 
nych u prymitywnych plemion? Wszy 
scy badacze jak Mozer, Lenc, Vibres, 
zgodnie orzekają, że ludy—natury 
zupełnie czegoś innego szukają w 
muzyce, niż  cywilizowani europej 
czycy. Bębny i pałki, oraz wszelkie 
pełne tajemnic instrumenty dęte 
służą wzbudzania strachu, często 
jednak i uzdrawiania ciężkich chorób. 

ywo i wyraziście opisuje znany 
badacz Norbert Jacques tańce reli 
gijne i erotyczne mieszkańców mórz 
południowych i dalekich wysp austra 
lijskich. 

Orkiestrę rozpoczynają flety i 
trąby. Pałki poczynają warczeć prze 
ciągle i zdaje się nam, że słyszymy 
całą operę... brzęczącego roju psczel 
nego. Czasami muzyka się wzmaga, 
by osiągnawszy maximum wysokości, 
opaść nagle i przejść w monotonne, 
ciche brzęczenie:""Nogi--tancerzy i 
tancerek, poćzynają drgać zwolna 
dreptanie- na miejscu zmienia się w 
szalony, namiętny tan. w 

Wieczory taneczne są jednocze 
śnie wieczorami miłości.. 

Podczas tych nocy księżycowych 
nie śpi żaden mężczyzna an' kobieta. 
Każdy taniec posiada wiele „części“. 
Jest to niby cała opera. Taniec 
dzieli się na figury, słowa i melodje. 


` Na wyspach mórz południowych ist 


—— 


nieją i bardziej erotyczne tańce. 
Wykonują je zupełnie nagie kobiety 
złekka kwiatami ubrane. Tańce owe 
pełne fanatycznej ekstazy religijnej 
t wielkiej gry zmysłowej—wprcst za 
dziwiają, 

Na pytanie skierowane do tance 
rek: „Co wy tańczycie" otrzymujemy 
odpowiedź: „Malangan“, to znaczy: 


„one tańczą dla uczczenia zmarłych. 


Nauka muzyki u plemion mórz 


południowych dzieli się na dwa 
stopnie. 
Stopień pierwszy polega na 


opanowaniu zasadniczej- umiejętności 
gry. Stopień drugi, to nauka modu 
lacji, oraz: sposobów . oddziaływania 
na słuchaczów. 

Poważni badacze europejscy, 
wgłębiwszy się w tajniki kultur pry 
mitywnych, dochadzą do wniosku, że 
mamy tu do czynienia z resztkami 
jakiejś poteżnej kultury p aż 

t. 


W całej Europie s 
ogromne upaly. 


Przelolry deszez, który spadł wczo 
raj wieczorem +oło god. iny 10 w War 
szowie, oczyś ł Irochę jowi tree po 
upelnym dała, Nejwyższ6 1 mpe: atara 
dnia wczorajszego wynosił: 3',6 St p- 
ni. Wogóle apały były wczoraj w ceł j 
Polsce: Poznsń notow ł 30 st, Kra- 
ków 28. B ułysiox +9. 

Cty teren E ropy Środkuw:j i zn 
ehodnicj był objęty piękną pog dą o 26 
chmuczciiu Mew'ek Cin. 

Siia js e zachrarzenie 
w.ł: się jedyme w północne 
nawji i Rosji, 

W Zakopanen bzło pogodnie, tem- 
perelurc wynos ts zrana 17 st. C 


atr. ymy 
Suniy 


W Belie wskures apotu, ksóry 
osiągnął w godzinech p łudaiowych 
82 st. C. w cien'u, wiele eso do n ło 
porażema Sł necznego. Doty:h-h zes 
nie zanotowano żaedrego wypadka 
Śniert Fic go. 

W Londy œ wc orajszy d icñ był 


najapalniejszym dniem tego lota. N j- 
niższa temperetara w cenia wynosiła 
85 Ss. Fuhrenhcita. W Londynie zmorły 


5 osoby wskutek g'rąca. Pod wieczór ` 
nastąpiło w Anglji zaaczne oziębienie. 


Kalendarzyk na dziś i jutro. 


Kalendarzyk sportowy na dziś (so 
bota) i jutro (niedz.ela) przedstawia się 
następująco: w dniu dzisiejszym na 
boisku W. K. S. odbędzie się spotkanie 


o mistrzostwo klasy B pomiędzy Hz 
koshem z G M, S em. 
Początak zawodów o godz. 1I8-ej 


Ciekawe te zawody prowadzić będzie 
znakomity sed'ia łódzki p. Zygmunt 
H.nxe. Poprzedza ten mecz spotkanie 
Hekoah II — Kadim.h Il. Sędziuje p. 
Cichocki. 

W dniu jutrzejszym na boisku 
W. K. S-u odbędzie się trzecie w ss- 
tonis bieżącym miądzyckręgowe 
spotkanie reprezentacji łódzkiej. 

Przeciwnikiem bedie revie enta- 
cja Poznania, która na macz ten przy” 
bywa w swym najsilniejszym skhładzi», 
a manrowicie: Fontow cz, (Warts), Fii 
gier (Warta), Aqaciński (Unis), Tewes 
(Pogoń), Wojciechowski (Warta), Spój- 
da (Warte), Serdecki ((laja), R dzyński 
(Unja), Stabński, Przybysz, Dn ert 
(wszyscy ¿"° Warty) ~ 


'Dwa mecze krakowskiej 
„Jutrzenki“ w Łodzi. 


Znakomity zespół krakowskiej 
„Jutrzenki“ gościć będzie w dniach 
241 25 czerwca w Łodzi, gdzie zmie 
rzy swe siłyz drużynami: „Hakoah'em* 
(sobota) i z mistrzowską załogą klu- 
bu Turystów. „Jutrzenka“ przybywa 
do Łodzi w swym najsilniejszym skła 
dzie, tak iż spotkania jej z drużyna 
mi naszeęmi zapowiadają się nad wy- 
raz interesująco. 


Otwarcie sezonu wyścigów 
konnych w Łodzi. 


Po dwunastoletniej przerwie wy 
wołanej wojną światową, wyścigi kon 
nne w Łodzi zostają wznowione w 
dniu jutrzejszym. Roboty nad upo 
rządkowaniem i przyprowadzeniem 
do należytego stanu torów i stajen 
w Rudzie Pabjanickiej, zostały już 
ukończone. Koszt robót inwestycyj 
nych wyniósł około 40 tys. zł. 

Program wyścigów rozpoczyna: 
jących się w dniu jutrzejszym, a o- 
bejmujących osiem dni wyścigewych, 
po 7 gonitw dziennie. Dzięki udzia- 
łowi najlepszych jezd#ców i najlep 
szych stajen zapowiada się wprost 
znakomicie. 

Ze znanych aja reprezento 
wane będą: barona Kronenberga, Mi- 
chała Róga, Olszowskiego, pułkown. 
Rómmla, Hr. Skarbka, pułk  Slisow- 
skiego, Ostaszewskiego, Kteny — Sze 
kietów, IV i XVII pułku ułanów, II 
pułku szwoleżerów, IX pułku strzel- 
ców i hr. Morsztyna. Ilość szermie 
rzy przekroczy setkę. Nagrody prze 
znaczono wyłącznie dla koni małej 
i średniej klasy. Koni dosiadać bę 
dą ee światowej sławy jak: H. 
Tissoff, Tomienko, Pasternak, Magda 
liński i wielu innych. 

Ziemiaństwo łódzkie reprezento 
wane będzie przez stajnię Bótchera 
z pod Łęczycy. Jak widzimy z po- 
wyższego, wyścigi zapowiadają się 
znakomicie i stanowić będą ewene- 
ment sezonu. 


Nowy rekord światowy 
Nurmiego. 


W tych dniach spotkzli się w 
Szto: h Imie, w biegu: na 3000 Intr,, 
dwej mistrz- nad mistrzami: Sz ed 
Wide : f:nomenainy Finland zy< Nur 


mi I tym iezem swycięsył Narmi, ato 
l stał» sie to pò zacęt-j w.| e. N mi 


pokrył trasę w czese 8 min. 20 sec. 

W de skończył bej o 5 mtr. za zwy- 

„lęsce, w Czasie 8 mia 20,8 zk. 
Dawny «ficjeliy resora Świ towy 


Nurni go wynosił 8:25,4, zaś jago wy- 
mk me. ficj lay (osiągnięty w Am*ryce 


w kryt:| halki n. grew jan-=| bież u) 
wynos t 8:22,2. , 
Jak więc widzimy, Wide ok: zal 


się qodnym przeciwnik'em, skoro zrnu- 
sł Nurmiego do najwyższego wysilku, 
a sam pokrył 'rasę w czasie lepszyin 
oi dawnego rekordu Światowego. 


Tańcę mórz połud- | Wiadomości sportowe. 
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Str: 5 


Warszaw anka—Polonia 
5:5 (1:2). 
Mistrzostwo stolicy ciągle pod 
znakiem zapytania. 


Skład Polonji: Laskowski, Buła - 
now II, Miączyński, Maderski, Loth I, 
Loth IV, Zimowski, Tupalski, Grabow 
ski, Ałaszewski i Krygier. 

Skład Warszawianki: Domański, 
Bergtal, Redlich, Luksemburg I, Or- 
don, Braun II, Luksemburg II, Sze- 
najch, Zwierz, Jung i Hahn. 

Mecz onegdajszy nie dał mistrza 
stolicy w piłkarstwie. Obie drużyny 
okazały się równe a los mistrzostwa 
jest niepewny. Niewiadomo bowiem 
jak W. Z. O. P. N. zarządzi w danym 
wypadku wobec niejasności przepi- 
sów co do ostatecznej rozgrywki, 
Wobec bowiem wyniku remisowego 
po 95 minutach gry może W.Z.O.P.N. 
nakazać rozgrywkę 10—15 minut, a 
w braku rozstrzygnięcia w tym czasie 
aż do pierwszego goala Polonia mu 
siałaby grać w dziesiątkę, gdyż sędzia 
wykluczył jednego gracza, a dogryw 
ka musiałaby być prowadzoną na wa 
runkach niedogranego meczu. Może 
jednak W.Z.O.P N. wyjść z założenia, 
iż trzeci mecz nie dał rezultatu i za- 
rządzić czwarte spotkanie. Za grani 
cą zdarzały się wypadki, iż trzeci 
mecz przedłużony o 30 min. i nadto 
o pewien czas, w którym rozstrzyg- 
nąć miała pierwsza bramka nie 
dał rezultatu, Wówczas nakazano 
czwarte spotkanie na warunkach trze 
ciego, w dowolnych składach i grano 
nie do pierwszej strzelonej bramki, 


ale całe 1 i pół godziny. Według no ! 


wych informacji prezes W.Z.O.P.N. 
mjr. Esman jest zdania, iż odbędzie 
«ię jeszcze 25 minutowa rozgrywka 
między oboma pretendentami do mist 
rzostwa stolicy. 

Onegdajszy mecz, b. emocjonu- 
jący, był zarazem pięknem widowis 

iem porywającem żywiołowością i 
temperamentem, utrzymanem jednak 
żelazną ręką sędziego d-ra Lustgarte 
na w granicach szlachetnej emulacji 
sportowej. Zaprodukowano wspaniałe 
strzały (Szenajch, Tupalski, Luksem- 
burg), szybkie starty (Luksemburg, Kry 

ier, Szenajch), doskonałe wykopy 

Bułanow i Redlich), pracowitość i 
dribling (Tupalski), przy ubóstwie myś 
li przewodniej w grze i braku celowej 
kombinacji. Do przerwy atak Polonii 
pracował pre jako całość, póź- 
niej jednak akcje jego rozpadły się 
na szereg pojedyńczych przebojów. 
Tyły Polonji pracowały wydatniej niż 
przeciwrfka, pomoc lepiej podawała 
napadowi, pod koniec jednak zupeł: 
nie się wyczerpała 

Warszawianka miała w defenzy- 
wie Domańskiego i Redlicha, w ata- 
ku zaś Luksemburga, Szenajcha, Zwie 
rza [I i Junga, którzy grali za resztą 
drużyny, szczególnie dobrze dyspono 
wany był Szenajch i Luksemburg Il, 

Serję bramek rozpoczyna Sze 
najch w 5 min. pięknym strzałem pod 
poprzeczkę. W 15 min. wyrównuje 
Ałaszewski, a w 35 min Krygier po- 
daje Tupalskiemu piłkę do drugiego 
goala. Polonia do przerwy w przewa. 
dze. Po pauzie strzela Grabowski z 
rzutu wolaego trzeciego goala dla Po 
lonji. Luksemburg drugi w 14 min., a 
Hahn w 20 min. z przeboju wyrówna 
ją. Sędzia wyklucza Grabowskiego za 
rozmyślny foul. W 24 min. Tupalski 
strzela bramkę z rzutu karnego. w 26 
min. Luksemburg II wyrównuje pięk: 
ną bombą. Jeszcze raz Tupalski zdo 
bywa dla Polonji bramkę i jeszcze 
raz Jung odbija. Zawody kończą się, 
po kilku minutach zarządza sędzia 
dogrywkę, którą przerywa z powodu 
zapadających ciemności. 

Widzów około 5.000. 

.olsey bokserzy we 

Wrocławiu. 

Na wielkie międzynarodowe za: 
wody bokserskie, które odbędą się w 
dniach 2—5 września we Wrocławiu, 
zostali zaproszeni polscy bokserzy 


Stibbe, Konarzewski, Wende oraz kilku 
bokserów górnośląskich. 


RADJO 


na dn. 17. VII. 

Warszawa, (480 m.). Godz. 15.15— 
komunikat handlowy; godz. 17.00 — 
17.25 Odczyt z działu „Sport i wy- 
chowanie fizyczne* p. t. „VIII Złot 
Sokołów w Pradze“, wygłosi dr. Mie- 
czysław Orłowicz, uczestnik Zjazdu. 
Godz. 17.30—18.30 Jazzband, £ Godz. 
18.50—18.55 Pogawędka z działu „Ra 
djokronika" wygłosi dr. Marjan Stę- 
powski, Godz. 19.00—19.25 Odczyt z 
działu „Wynalazki — odkrycia“ p. t. 
„Teorja Einsteina“ (wykład popular- 
ny), wygłosi inż. Eugenjusz Porębski. 
Godz. 20.00—20.15 Komunikat rolni- 
czy wygłosi p. Szczepan Mędrzecki. 
Godz. 20.50—22.00 Koncert wieczorny 
Muzyka lekka. 

Rzym, 425 m. 17.30 Komunikaty 
Aj. Stefani, — Giełda. — Handel. — 
Czytanki dla dzieci. Jazz band. 
Godz. 21.10 Koncert instrumetalno- 
wokalny. Godz. 23.25 Ostatnie wiado 
mości. ` 

"Wiedeń, Koncert popularny z u- 
działem śpiewaczki Edith von Aust. 
Godz. 18.30 Wykład literacki. Godz. 
20,00 Transm. operetki „Orłow* przez 
Bruno Grańichstaedten. — Wieczór 
lekkiej muzyki z udzałem artystów— 
śpiewaków Józefa i Eryka Helłerów. 

Berlin, 504 m. = 17—18.30 Ka- 
pela stacyjna; g. 20.80 „Nad brzegiem 
morza“, obrazek radjowy; 22.30 — 24 
Muzyka stacyjna. s 

Lipsk, 452 m. Godz. 16.30 — 18 
Kapela stacyjna; 19.45—21.30 Wyjątki 
z oper i operetek; 22—24 Muzyka ta 
neczna. 

Londyn, 365 m.—16 Sygnał cza- 
su koncert; 19.25 i.20.45 Koncerty; 
22.05 Kabaret; 22.30--24 Muzyka ta. 
neczna. 

Paryż, 1750. Godz. 12.30 Koncert 
16.45 Pieśni i gra na skrzypcach; 20.30 
Koncert. Petit Parisien, 333 m. — 
Koncert. 

Medjolan, 320 m. Godz. 16.30— 
18 Sygnał czasu, konert, wiadomości; 
81—253 Transmisja opery Rossiniego 
„Cyrulik sewilski*, | 

Rzym, 425 m. Godz. 17—16.30 
Wiadomości, jazzband; g. 21.10 Kon: 
cert, poczem muzyka taneczna. 

Praga, 368 i 397 m. Godz. 16.30 
—17.30 Muzyka kameralna; 20.02 We 
soły wieczór. 

Budapeszt, 560 m. Godz. 17.02 
Orkiestra kameralna opery węgier- 
skiej; 19 Orkiestra symfoniczna; 22.15 
Muzyka cygańska. 


Enfent terrible Dempsey 
nadal wodzi.za nos 
związek bokserski. 


Juź od kiku lat murzyński cham- 
pion Harry Wilis napróżno wyrywa 
Dempseya do walk o tytuł mistrza świa 
ta wszystkich kategorji, i od kilku lat 
amerykański związek bokserski stara 
się napróżno nakłonić Jacka -do przy 
jącia wyzwania. O! pewnego czasu 
Qam>say ludzi Murzyna i związek, obie- 
cując że w tym roku stanie do _ walki 
w obronie tytułu. > 

Jed wakż> De npsey i jego mnnager 
Tex Richards wykombinoweli, iż lepiej 
pędzie welezyć z znaczne mniej n'e- 
bezpiecznym G:ne Tunney'em..Ponie- 
waż jedak amerykański związek bok- 
serski zadecydo wzł, Dempscy wal- 


iż 


czyć ma wlaš ie z W llssm, Richards 
osræ na mejsce spotxania z Tunneyem 
m asta -poła obrębem Stenów Zjedno- 
cz n/ch, "a, mianowicie Tirav:ma 
Maksvku. 

Cukawe, jik związek zareaguje 
na taki figieli czy aługo,bozwoli w ten 
sposób wodzić się za nos, W amery- 
kańsk:-h kołach sportowych łczą się 
powóżne z możliwością odebrania 
Dempseyowi tytułu mistrza świata, i 
nauan's go zv*yciescy w spotkaniu 


Harry Wills — Gane Tunney. 


Francuz ustanawia rekord 
światowy. 
Francuz Baraten poit osta'nio re- 


kord światowy w -begu 1000 mtr. 
osiągające doskonały czas 2:27,4. 


W. 
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| środek na kłopoty nie będzie potrze- 
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POD OSTRYM KĄTEM. 


Nasze Kłopoty. 


Gdyby każdemu z nas zastąpiono 
jego drobne kłopoty na dolary, z pce- 
wnością byłoby pómiędzy nami więcej 
miljsrdóerów, niż w Ameryce. 

Ale co zrobić Nikt nie chec zdym 
skontowoć naszych kłopotów. 

I wskatek tego przybywa 
jeszcze jeden kłopot. 

Codziennie słyszymy 0 nowych 
plajtach, protestach, nadzorach, licyta- 
ejach, cksmssjach. 

Codz'ennie widzimy nowe zastępy 
zrajnowanych, zapożyczonych, wybie» 
dzonych. 

A. zato nawet raz na miesiąe nie 
adaje nam się widzieć człowieka, któ- 
ry zbogacił się w naszych czasach. 

Co zrobić! 

Takie to są ciężkie, marne, 
dłe czasy! 

J dyna pociecha: że są one nasze, 
te nasze ciężkie czasy. Jednak byłoby 
łepiej, żeby nie były nasze. O co ta cho 
dzi? Nie apieramy się zbytnio przy nich. 

Ale to wszystko — to tylko flo- 
zoljn. Soma rzeczywistość znacznie 
przewyższa tę flozofję. 

Jest rzeczą pewną, że jeden drob 
my kłopot jest o wiele ważniejszy, niż 
pięć dzieł filozoficznych. 

A jednak wolałby każdy z nas, 
żeby było przeciwnie. I tu jest też filo- 


nom 


po- 


Nasze ktopoty! Może kiedyś zjawi 
się jokis wynalazca, który podaruj: 
ludzkości Środek na kłopoty, tak samo, 
jak istnicje Środek na łapież. 

Poezckajmy trochę. A zanim to 
się stanie, miejmy cierpliwość. 

Do tej pory z pewnością będzie 
rozwiązany sejm I nawet łódzka rada 
miejska. 

Do tej pory z pewnością będą 
zniesione podatki i inne atradhienia 
życia. 

I kto wie? — może już wtedy 


bny?... 
Być może.. napewno. 
Sem. 


Zmiana na stanowisku 
starosty. 


Jak się dowiadajemy, w dnia dzi- 
siejszym -starosta łódzki p. Remiszcews 
ki opaszcza swe ñanawisko i obejma- 
je starostwo w powiecie będzińskim. 

Obowiązki starosty łódzkiego po” 
wiergone zostały narszie dotychczaso- 
wema zastępcy starosty—dr. Doroszo- 


Pomoc lekarska 
dla rzemieślników 


żydowskich. 


Centralna rada stowarzyszeń rze- 
mieślników żyd. w wykonaniu uchwały, 
przyjętej na ostatniem plenarnam po» 
siedzeniw nawiązała kontakt z: poszcze” 
gólnymi lekarzami i  ambulatorjami, 
celem zabezpieczenia członkom swqim 
bezpłatnej i ulgowej porady i pomocy 
lekarskiej. 


Kwestą dla „Linas 
Hacedek* na letniskach. 


Towarzystwo. „Linas Hacedek* 
(Cegielniana 58), które na chlubną 
przeszłość na polu udzialania zwykłej i 
doraźnej pomocy lekarskiej ludności 
żydowskiej naszego miasta, przeżywa 
obecnie ciężki kryzys ekonomiczny. 

Towarzystwo otrzymało zezwole- 
nie na zbieranie ofiar na letniskach w 
okręgu łódzkim. 

Jutro w niedzielę 
na letniskach kwesta na 

* Hacedek*. 


rozpocznie się 
rzecz ,Li-as 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Jak już donosiliśmy, bawił w Ło” 
dzi członek misji prof. Kemmereca, IAr. 
Frank X..Ą. Eble. Towatzyszyb mu 


prezes dyrekcji ceł w Warszawie, p. 
Kwiryn Siewierski, oraz inspektor tejże 
dyiekcji p. Ignacy Kulawiak. 


P. Eble, inżynier handlowy (busi- 
ness enginner), jest w misji prof, Ke- 


mmerera ekspertem dla spraw cło- 
wych. 

Z dworca goście udali się do 
urzędu celnego, którego działalność 


poddano bardzo szczegołowemu bada: 
niu. E>le zwiedził dokładnie wszy 
na? oddziały urzędu, magazyny i t.°p. 
M. in. chcąc zapoznać się naocznie z 
nka WANIE aparatu biurokratycz= 
nego, p. Eble odegrał rolę kupca, ma- 
jącego towar poddać ocleniu przyczem 


przeszedł wszystkie 
od zadeklarowania 
zji i opłacenia cła. 
Po południu inż. Eble wraz z to- 
warzyszącymi mu panami udał się na 
zwiedzenie fabryki monopolu tytono 
wego przy ul. Koperiika, gdzie opro- 
wadzał ich p. dyr. Polakowski. 
Stamtąd goście udali się do fa= 
bryki Widzewskiej Manufaktury, której 
zwiedzili wszystkie oddziały. Wreszcie 
zwiedzili goście fabrykę wyrobów weł- 


fazy manipulacji 
towaru aż do rewi 


nianych S. Barciński i S-ka. 
* š * 
Korzystejąc z pobytu w Łodzi 
inż. X. A. Eble, zwróciliśmy się do 


niego e prośbą o udzielenie nam bliż- 
szych ivformacyj o komisji i celu jej 
pobytu w Polsce, 


Przy ulicy Wegnera 3 właścicie - 
lem domu jest niejaki Otto Glass, 
który wraz z żoną Emmą administru 
ją domem posiadającym 32 mieszka 
nia. Obecnie latem Emma Wegner 
wyjechała na letnie mieszkanie do 
Nikołajowa powiatu brzezińskiego. 

By połączyć przyjemne z poży- 
tecznem, pani Glasowa zajęła się han 
dlem nabiałem, wyrógowawszy dotych - 
czasową dostarczycielkę, biedną ko- 
bietę, która tylko z tego źródła utrzy 
mywała swą rodzinę. 

Nagle, jak piorun z jasnego nie 
ba spadła wiadomość, że Emma 
Glas pobiera w Łodzi co tydzień za 
pomogi dla bezrobotnych w wysoko- 


Związek przemysła włókiennicze 
go zwrócił się do swych członków z 
okólnikiem w Sprawie płac pracowni- 
ków biarowych. W okólnika tym stwier 
dzono, że wobce charaktera cennika 
płac minimolnych dla pracowników 
biarowych, wynagrodzenie tych praco- 
wników w wiela firmach aległo znacz- 
nym zmianom w żaleźności od waran- 
ków, kwalifikacji osobistych oraz stop- 
nia odpowiedzialności poszczególnych 
pracowników. Związck podjął w swoim 
czasie sprawę regalowania płac tych 
pracowników przez astanowienie cen- 
nika tylko w zrozumienia wyjątkowych 
okolczności, jakie wytwarzał spadck 
karsu walaty. Ustaltwszy w okresie po- 
wojennego cehaosa pewne normy wy- 
nagrodzenia oraz przeprowadziwszy w 
ten sposób dziedzinę tak bardzo trad- 
nych do zszematyzowania płac praco- 
"wników biurowych przez najtradniejszy 


Niebywały skandal. zapomogowy. 


Właścicielka domu pobiera zasiłki. 


ści 12 zł. tygodniowo i wówczas są 
siedzi zrozumieli dlaczego QGlasowa 
jeździła co piątek do Łodzi na pół 
dnia. 

Po sprawdzeniu tej wiadomości 
okazało się, że kamieniczniczka już 
od czterech miesięcy pobiera zapo- 
mogi, a legitymację otrzymała dzięki 
podstawieniu papierów swej szwagier 
ki, również Emmy. 

Cała ta sprawa wywołała wielkie 
wzburzenie między lokatorami domu 
Glasów, i mieskańców Nikołajewa, a 
obecnie oczekiwane jest dochodzenie 
państwowego urzędu pośrednictwa 
pracy, poczem sprawa oszustwa. od- 
dana zostanie prokuratorowi. (b) 


Sprawa a podwyżek dla pracowników umysłowych 
w przemyśle włókienniczym. 


okres powszechnego zamętu przemysł 
spełnł to doniosłe zadanie, które uwa 
ża obccnic za całkowieic zakończone. 
Z tych względów ustanowienie podwyż- 
ki ogólnej, mogącej być uzasadnioną w 
jednym wypadku, a pozbawioną azasa- 
dnienią w innym — zarząd związka 
uznał za nieuskbozane. 


Nolecży bowiem wziąć pod uwagę 
położenic różnych firm, które w kry- 
tycznym okresic jest tak dalece różne, 
iż wykonanie ogólnego postanowienia 
w tej dziedzinie mogłoby w wieki po- 
szczególnych wypadkach "nastręczać 
tradaości. Dlatego też związek posta- 
nowił nie przesądzać sprawy tej ogól- 
nie j pozostawić poszezególnym firmom 
jej uregalowanie wedłag własnej occay 
wartośel indywidanlnej poszczególnych 
pracowników I pozioma ich wynagro- 
dzenie. 


Ubiegłego czwartku osada Opa- 
tówek, leżąca pod Kaliszem stała się 
terenem wstrząsającej tragedji mał- 
żeńskiej. W mieszkaniu nieżyjącej 
z mężem p. Heleny Rewerskiej padły 
rewolwerowe strzały, godząc w oko- 
licę serca wyżej wymienioną właści- 
cielkę lokalu. Mąż ofiary, który w 
czwartek przybył do niej na wezwa- 
nie telegraficzne stwierdził, że żona 
jego po sprzeczce z nim targnęła się 
na własne życie. Rewolwer znalezio: 
no opodal leżący w kałuży krwi nie- 
przytomnej kobiety. Okazało się, iż 
>: on własnością p. Rewerskiego. 

ałżonkowie od pół roku już nie żyli 
z sobą, czego powodem były nie- 
snaski rodzinne spowodowane nieza- 


Tajemnicza tragedja małżeńska. 


Samobójstwo czy żonobójstwo ? 


dowoleniem rodziców p. R. z racji 
jego, zawartego przed 4 laty małżeń- 
stwa. Ostatnio p. R. utrzymywał po: 
dobno bliższe Stoa z inną kobie- 
tą w Warszawie. Wezwany on został 
przez żonę celem ostatecznego wy- 
świetlenia sprawy i określenia swego 
stosunku do dziecka, będącego owo- 
cem małżeństwa jego z p. Heieną. 

Jak twierdzą sąsiedzi, rozmowa 
małżeńska była b. burzliwa. Potem 
dały się słyszeć wytrzały. Gdy zaalar: 
mowani tem sąsiedzi weszli do mie- 
szkania p. R. zastali już leżącą na 
ziemi z raną postrzałową piersi. Nie- 
wątpliwie ona jedna tylko rozwiązać 
może zagadkę tragicznego wypadku. 


fakcją wielką dzielność i 


Ste. T 


Co widział i słyszał w Łodzi 
członek misji prof. Kemmerera p. Eble? 


P. Eble oświadczył co na. 
stępuje: 

Przybyliśmy do Polski na zapro- 
szenie rządu polskiego, któremu zale- 
żało na posiadaniu bezstronnie i rze- 
czowo opracowanego referatu w spra- 
wie sytuacji finansowej i ekonomicznej 
Polski, 

Prace nasze prowadzimy w ten 
sposób, że poszczególni członkowie 
komisji opracowują powierzone sobie 
działy, wchodzące w zakres ich dzia” 
łalności, wejle wskazówek i zleceń 
szefa misji prof. Kemmerera. 

Studja te prowadzimy zarówno 
teoretycznie na podstawie stztystyk i 
dostarczonych nam materjełów, jak i 
praktycznie, znpoznając się naocznie, 
tak w Warszawie jak na prowincji, z 
działalnością rozmaitych u:zędów i in" 
stytucyj, związanych z finansami peńx 
stwowemi. Prace nasze są oczywiście 
zakreślone na olbrzymią skalę, gdyż 
objąć mają całokształt zagadnień finan- 
sowych tak wielkiego państwa, jak 
Polska. 

Pobyt nasz w Polsce potrwa je» 
szcze prawdopodobnie do końca sier- 
pnia, a rezultatem jego będzie wyczer” 
pujący memorjał, który zostanie złcżo" 
ny rządowi Polskiemu i zawierać bę" 
dzie wyniki naszych prac oraz odpo" 
wiednie wnioski. 

Pobyt mój w Łodzi ściśle jest 
związany z pracami, jakie mam wyzna- 
czone w komisji. Jako ekspert celny 
komisji przybyłem tu, aby na miejscu 
zapoznać się z funkcjonowaniem urzę- 
du celnego tak wielkiego ośrodka prze= 
mysłu i handlu, jakim jest Łóoź. 

Przyznać muszę, że to co widzia» 
łe'n, naogół zadowolniło mnie w zupeł- 
ności, Urząd funkcjonuje sprawnie, a 
eksperyrnent który uczyniłem, przecho” 
dząc jako kupiec wszytkie fazy urzę- 
dowania, przekonał mnie, że i strona 
biurokratyczna funkcjonuje naogół spra- 
wnie i sprężyście. 

Naogół mogę powiedzieć, że spo- 
strzeżenia, które poczyniłem w Polsce, 
zrobily na mnie bardzo głębokie wraże: 
nie, Stwierdzam z prawdziwą satys- 
pracowitość 
tutejszych robotników, zwłaszcza w Ło” 
dzi, i zdumiony byłem wzorowym po- 
rządkiem i czystością z jaką pracuje 
się tu w fabrykach, urządzonych i pro- 
wadzonych w sposób tak bardzo no- 
woczesny, 

„Naród, który tak umie pracować, 
musi osiągnąć swe cele i aspiracje. 
To też wszyscy członkowie naszej mi- 
sji pracują z prawdziwą przyjemnością 
i zapałem, zwłaszcza pod przewodni» 
ctwam tak światłych mężów, jakimi są 
szef naszej misji, wielkiej „miary uczo- 
ny, prof. Kemmerer, oraz p. minister 
Klarner. 


nam, 


Występy Juljusza 
Adlerą. 


Znakomity ` aktor Juljusz Adler 
występuje dziś po raz pierwszy w te= 
atrze „Scala“ po sześcioletnie nieobec= 
ności w naszem mieście. 

P. Adler zareprezentuje się dziś 
w jego pięknej kreacji „Hinkemanna* 
w słynnej tragedji Esnestra Tollera, 

Inne zaś role w tragedji Tollera 
obsadzone będą przez utalentowanych 
aktorów p.p. Lipmana, Jedwaba, panie 
Szoszano, Fodermanowa i inn. 

Zespół ten daje dziś dwa przed- 
stawienia, popołudniu i wieczorem. 


Specjalne pociągi 
na wyścigi. 


Jutro, w niedzielę, dnia 18, 25 lis 
pca oraz dnia 1 sierpnia odbędą sie 
poraz pierwszy w Łodzi wyścigi konne. 

Specjalne pociągi kursować będą 
między Łodzią a Warszawą, a miano- 
wicie z Warszawy (dworzec główny) O 
godz. 9 m. 15 rano i z Łodzi o godz. 
9-ej wieczorem. 


Zaciekawienie wyścigami wielkie. 


Str. 


Wypłata zasiłków 
ukończona. 


W dnia wczorajszym skończyła się 
normalna wypłata zapomóg bczrobot- 
nym pracownikom amysłowym. 

Podczas obu dni wypłat nie zgłosi 
ło się około 50 osób, aprawionych do 
tych zasiłków, wobee czego fandasz 
bezrobocia postanowił wywicsić spis 
namerów legitymacji, io ile zgłoszą się 
oni dziś lub w poniedziałek to otrzyma 
ją zasiłki we wtorck. 

Po upływie tego terminu żadne 
reklamacje niec będą uwzględniane, a 
pozostałe z wypłaty pieniądze zażyte 
zostaną na wypłaty dla innych bczro- 
botnych z dalszymi kolejnymi namera- 
mi legitymacji. (b) 


Obniżenie wartości fran- 
Ka pocztowego. 


Z dniem wczorajszym obniżono 
została wartość franka złotego w ta 
ryfie telegraficznej z zł. 1.90 na 1.80. 


(b) 
Zatarg - 
w fabryce Rozenblata. 


W fabryce Szał Rezenblata przy 
al. Karola wynikł a ztarg z robotnikami, 
gdyż firma zaproponowała im, zamiast 
urlopów — pracę z odpowiednim tkwi 
walentem pieniężnym. 

Robotnicy na propozyeję tą się nie 
zgodzili się i zwrócili się de związka 
z żądaniem interwencji. (b) 


Zatarg 
w fabryce Poznańskiego 


W fabryce 1. K. Poznańskiego w 
kilka oddziałach robotnicy zarabiali 
więcej, niż wynosiły zasadnicze stawki. 

Obeenie, gdy w myśl amowy, ró 
botnicy zyskali 12 proc, podwyżki z wa 
rankiem przywróceniu stawek arbi- 
trażowych, firma obniżyła zarobki ro- 
botnicze do wysokości tych stawek. _ 

Przeciwko tema robotnicy zapro- 
testowali i na skutek interwencji w 
związku klasowym udał się do firmy 
p. Danielewicz, jednak nie udało ma 
się nakłonić firmy do płacenia stawek 
wyższych, niż obowiązającc. (b) 


Zatargi na tle 12 proc. 
podwyżki. 


Ze związków zawodowych komu 
auia nam, iż w całym szeregu fab- 
ryk łódzkich wybuchły zatargi na tle 
ostatniej podwyżki. Zasadniczo fabry 
kanci godzą się 12 procentową pod- 
wyżkę; lecz nie chcą uregulować jej 
według tabeli, obowiązujących du- 
tychczas płac. 

dniu wczorajszym inspektorat 
pracy interwenjował na powyższym 
tle w trzech fabrykach: J. Tajtelbau- 
ma, Bci Kon i Kowera. 

Dwie pierwsze firmy zgodziły się 
uregulować cennik płac, żaś Kower 
odmówił. Wobec powyższego w fab- 
ryce Kowera strajk trwa w dalszym 
ciągu. (o.) i 


Jeszcze o wyborach 
w Aleksandrowie. 


Jak wiadosno, po zwycięstwie lewi 
cy przy wyborach do rady miejskiej 
w Aleksandrowie wniesione zastało 
przez pärtje prawicowe zażalenie nic 
ważności, które w pierwszej instancji 
zestnio odrzucone. 

Obeenie dowiadujemy się, 
sprawic tej zgłoszony został 
województwa. 


Że w 
rckars do 
(E) 


Baczność Czytelnicy! 
w Koluszkach 


można nabywać nasze pismo u 


M. ROSENBLĄTA 
na ul. Szkolnej w domu Honiga. 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Przemysłowcy finalizują rokowania 


handlowe z Niemcami. 


W dniu dzisiejszym udaje się do 
Warszawy delegacja przemysłowców 
łódzkich na konferencje do nin. przem. 
i handlu. Narada ta pozostaje w ścis 
łym związku z rozpoczynającymi się 19 
b. m. w Berlinie rokowaniami o trak- 
tat handlowy z Niemcami. 

Przedstawiciele przem. włókienni- 
czego omówią na konferencjach dzisiej 
szych sprawę ochrony celnej, po spre- 
cyzowaniu poglądu niemieck'ego na tą 
sprawę, dalej kwestje ustalania cen w 


związku z żądaniem niemieckim przed- 
stawienia faktur i t. d. 

Na konferencjach tych, w których 
wezmą udział przybyli z Berl'ne: przed: 
wodniczący polskiej delegacji dr. Prą- 
dzyński członek delegacji pan Mar 
chlewski oraz radca handlowy p. Soko- 
łowski — sprecyzowane zostaną osta- 
teczne dyrektywy dla delegacji pol- 
skiej. Przewidzieny jest również udział 
przedstawicieli przemysłu w posiedze” 
nu komitetu celnego. 


Samosąd nad złodziejem. 


W nocy ze środy na czwartek 
w zagrodzie gospodarza Michała Po 
niewiery schwytano złodzieja, dobie- 
rającego się do obory. Złodziejowi 
temu gospodarze w liczbie około 20 
mężczyzn wymierzyli straszny samo 
sąd. Zwlekli oni z niego odzież i ki- 
jami, powrozami i bykowcami wymie- 
rzyli około 200 uderzeń. Ofiara dzi- 
kiego samosądu mdlała kilkakrotnie. 
Nie pomogły rozdzierające krzyki 
i błagania które, gdyby nie policja, 


Zebranie koła gimn. sportowego 


która posłyszała jęki torturowanego, 
niewątpliwie otrzymałby on całe 500 
batów, które mu uczestnicy samosą 
du zamierzali wymierzyć. Ociekające- 
go krwią, ze skórą w strzępach zwi- 
szającą z ramion i pleców wydarła 
o policja z rąk dzikich oprawców. 
Ź upływu krwi i bólu stracił zaraz 
przytomność. Stan ofiary dzikiego sa- 
mosądu jest groźny. Przeciw winnym 
wdrożono postępowanie karne. 


związku prac. handlowych. 


Wczoraj odbyło się zebranie 
członków koła gimnastyczno = sporto 
wego przy Związku zaw. prac. handl. 
i biur. m. Łodzi. Po zagajeniu zebra 
nia na przewodniczącego wybrano p. 
Waksbergera, asesorów pp. Kaca, 
Gintera i Salomona. 


Z dotychczasowej 
kierownictwa złożyli 
pp. Salomon i Ginter. 


działalności 
sprawozdanie 


PP. Kac i Handelsman krytykują 
dotychczasową działalność kierowni 
ctwa oświadczając, iż ćwiczenia 
zostały przerwane z powodu tego, iż 
członkowie koła sportowego byli za 
jęci sprawą połączeniową obydwuch 
związków pracowników handlowych, 


Śmierć we wrzącej 
wodzie. 


We wsi Karniszewice pod Pabja 
nicami 2-letnia córeczka zamieszka- 
łej tam Zofji Nieborak wpadła do 
wanienki z gotującą się wodą, naszy- 
kowaną do prania. Wypadek ten był 
następstwem nieuwagi matki, która 
pozostawiła dziecko bez dozoru w 
mieszkaniu. Kilkuminutewa nieobec- 
ność Nieborkowej wystarczyła, by 
dziecko znalazło straszną śmierć skut- 
kiem oparzenia i utopienia zarazem. 
Dziewczynka wpadła do wanienki 
głową. Po powrocie matka wydobyła 
z wanienki trupa swej córki ze śla- 
dami strasznej opalenizny na główce, 
twarzy, piersiach i plecach. Na ten 
straszny widok Nieborkowa dostała 
ataku nerwowego. 


Wiec pracowników 
biurowych. 


Celem poinformowania ogółu 
pracowników, zatrudnionych w prze 
myśle włókienniczym o dotychczase- 
wym przebiegu akcji podwyżkowej i 
powzięcia uchwał co do dalszych kro 
ków w walce o poprawę bytu, mię- 
dzyzwiązkowa komisja pracowników 
umysłowych okręgu łódzkiego zwołu 
je w. poniedziałek, dnia 19 b. m. o 
godz. 8 wiecz. wiec pracowniczy w 
lokalu związku zawodowego pracow 
ników handlowych i biurowych m. 
Łodzi, Al. Kościuszki 21. 


oraz z braku dyscypliny. Między 
innemi zostały przyjęte następujące 
wnioski: 

kontynuować pracę koła gim 
nastyczno sportowego przy Związku, 

zaprosić prelegentów w sprawach 
gimn. sportowych, 

wybrać nowe  kierowni:two i 
utworzyć następujące sekcje; 

lekko-atletyczną, gimnastyczną, 
piłkę nożną, tennisową, bokserską, 
oraz siatkówkę i. ćwiczenia rytmicz 
ne dla sekcji damskiej, poczem przy 
stąpiono do wyborów nowego kie 
rownictwa, do którego weszli pp. 
J. Salomon, M. Ginter, L. Wilkowicz, 
L Kac, M. Chodźko, a jako kandydat 
p. B. Olszycki. 


W sprawie redukcji 
w fabryce monopolowej. 


Odbyło się zebranie członków 
klasowego związku pracowników pań 
stwowego monopolu tytuniowego, na 
którem złożone sprawozdanie z wyi- 
ku konferencji z dyrektorem akcyz 
i monopoli w Warszawie. 

W rezultacie tej konferencji pra- 
cownicy otrzymali zapewnienie, że w 
łódzkiej fabryce monopolowej nara- 
zie znaczniejszej redukcji nie będzie, 
a podlegać jej będą jedynie zamoż- 
niejsi pracownicy. ( 


Pieniądze z poczty 
nie pójdą na podatki. 
W związku z zsśmowaniem przez 


władze Skarbowe różnych wkładów 
i depozytów na rachanck podatków, 


dyrektor poczty komanikaje nam, że 
w myśl ustawy z 1924 r. niedopusz- 
czalne jest zaięcie, przegląd i otwiera- 
nie przesyłce: poeztowych, lub udziela- 
nie o nich wiadotności 

Brt. 16 ustawy stwierdza, źe prze- 


syłki powierzanc poezcie nie noga być 
obciązone lab zajęte przed oddaniem 
ich odbiorcy, 

W fen sposób niepokój wśród kap 
ców jest nicazasadnionych, gdyż. pie 
niędzy przekezywanych dla nich pocz 
tą, lab z inkaso ani władze skarbowc, 
ani sąd zabierać nic możc. 


BE 77 


Rzemieślnicza 
kooperatywa Surowco- 
wą w Łodzi. 


Zarząd rady centralnej żyd. sto- 
warzyszeń rzemieśliczych w mieście 
naszem doprowadził do skutku pod- 
jęte kilkakrotnie próby utworzenia 
kooperatywy surowców dla członków 
swoich. 

Staraniem zarządu otworzyła się 
w tych dniach w lokalu centralnej 
rady (Południowa 4) kooperatywa 
przędzy dla trykociarzy, wyrabiają- 
cych sweatry. Spółdzielczy Bank Rze- 
mieślniczy udzielił nowej kooperaty - 
wie poważnych kredytów. 

Kooperatywa czynna jest już od 
kilku dni. Uroczyste otwarcie odbę- 
dzie się w najbliższą środę. 


W kołowrocie 
podwyżek. 


W dniu wczorajszym odbyło się 
nadzwyczajne zgromadzenie robotni- 
ków przemysłu metalurgicznego w 
sprawie akcji podwyżkowej. 

Po zreferowaniu całokształtu po 
łożenia w przemyśle metalurgicznym 
przez p. Plewińskiego, zebrani jedne 
głośnie uchwalili wystosować do pra 


codawców listy z żądaniem 25 proc. * 


podwyżki. (o.) 


Ceny rynkowe. 


Przy niezwykle licznym napły- 
wie artykułów żywnościowych wczo- 
raj na rynkach łódzkich panował oży 
wiony ruch. 

Płacono za masło od 4.40 do 
5 gł., jajka 2 do 3.50 zł. śmietana 
litr 1.60 do 1.80 zł., ser 1.30 do 160 
zł, mleko 28 do 32 gr., kartofle 7 do 
8 zł, buraki 12 do 13 zł, marchew 
15 do 20 zł., młode kartofle 7 do 13 
gr. za kilo, kalafior 20 gr. do 1 zł, 
spoza 80 do 1.10 zł., ogórki 30 gr. 
do 1 zł., główka sałaty 5 do 10 gr., 
marchewka, buraczki i galarepa 5 do 
15 gr. suszone grzyby 8 do si 

( 


Nowy cennik chleba i 
mąki. 
Uchwała magistratu m. Łodzi z 
dnio 16-go lipca 1926 r. zostały wy- 


znaczone ceny maksymalne: 
Na przetwory zbóż chlebowych 


za 1 kg. 

Mąka pszenna I gat. w hurcie zł. 0.64 
* # » „detalu „ 0.70 
„ żytnia 1, _ „ hurcie „ 0.45 

chleb pszenny (bułki) — — „ 1— 
„ żytni pytlowy | gat. „ 0.45 
» A > Hj „ 0.40 
” LJ ” III m » 0.35 
„ razowy = — , 00 


W myś! rozporządzenia rady mi- 
nistrów, wyżej wyznaczone ceny mak 
symalne obowiązują na terenie m. 
Łodzi od dnia następnego po ogło- 
szeniu. 

Zgednie z par. 10 i 11 tegoż roz 
porządzenia, winni żądania lub pobie 
rania cen wyższych od wyznaczonych 
lub nieujawnienia tych cen w cenni- 
kach właściwych przedsiębiorstw han 
dlowych, będą ukarani przez władzę 
administracyjną I ej instancji. 


Redukcja 
„w Aleksandrowie 


Dotychczas w Aicksandrowie więk 
szość labryk czynna była przez pełny 
tydzień dzięki różaym zamówieniom. 

Ostatnio zyluacją się pogorszyła, 
i ilość dni pracy w tygodniu zmicjszo= 


no z 6 na 4. (b) 
EITE 

Teatr RZAZEL” Sala: Fil- 
miniatur T harmonji 


Dziś i jutro w niedzielę, o gt. 9 w. 
2 wielkie przedstawienia 2 
Skład z szlagierów I i II programu. 


Bilety od 75 gr. do 5 zł. w kasie 
Sala chłodzona i wentylowana. 


T 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


"RUCH EMIGRACYJNY Z POLSKI. 


I - Wedle informacyj Urzędu Emigre- 
cyjnego wynosiła w lətach 1919—1925 
liczba roczna emigrantów z Polski w 

| przybliżeniu 80000. Liczba ta jest zna- 
cznie mniejsza od liczb wynikających z 

| przybliżonego oszacowania emigracji 
przedwojennej w ostatniem dziesięcio- 
| łeciu przed wojną, zwłaszcza zaś w la- 


| tach 1910—1912, kiedy ruch ten był 
£ najsilniejszy.- : 


|. W r. 1925 wyiechilo według da- 

nych urzędowych 81,218 emigrantów z 
f Polski, w tem`38.449 emigrantów za 

morskich i 42,769 emigrantów konty 
| nentalnych, nie licząc emigracji niele- 
I galnej do Niemiec. W odniesieniu do 
| poszczegól ych krajów imigracyjnych 
| ruch wychocźców przedstawia się na- 
| stępująco: do Stanów Zjednoczonych 
I wyjechało 9,089 osób, do Kanadv 4,268, 
| do Kuby 3827, do Argentyny 8,820, do 
Ę Brozylji 1,383, š 


E - do Palestyny 13,696 osób, 


| nie licząc wyjeżdżających na krótko, w 
| «celu odwiedzenia kraju, czyli turystów 
IE Jub pielgrzymów. 


Do Francji 


tę emigrowało w roku 
ubiegłym 36.769 osób, 


czyli ogromna 
` większość em'grzntów kontynentalnych. 
E Poza tem znaczniejsze rozmiary przy” 
brał ruch sezonowy robotnic rolnych 
j do Danii (1,680 osób). Do innych kra- 
jów kieruje się nieznaczna jednostkowa 
f migracja. - 
d i Jak wynika z powyżśj przedsta- 
`wionych danych, rynki imigracyjne, do 
| których kieruje się wychodźtwo pol- 
| skie, uległy zmianie. Stany Zjedno- 
|, czone przestały być głównem ujściem 
tego ruchu wobec znacznego ogren:- 
<zenia < and wprowadzonego przez 
- ustawę 1924- Natomiast rolnicy, a 
| zwłaszcza Foaie rolni, mają tatwiej= 
| sży dóstęp do Kanady i dzięki temu 
| av roku zeszłym i bieżącym rozwinęła 
| się na nieco większą skalę imigracja 
| Aj kategorji wychodźców. 
| 


_ (Zupełnie nowym rynkiem imigra- 
i SĄ cyjnym jest Palestyna, 


do której kieruje się organizowane 
przez rząd palestyński wychodźtwo 
aaa t Kraje południowej Rme- 
yki, a przedewszystkiem stany połu- 
< dńhiowe Brazylji, Peru a także Chili, 
| „Argentyna mogłyby pochłonąć dość: 
znaczną liczbę polskich osadników w 
razie uzyskania odpowiednich gwaran- 
cji i ułatwień. Tereny te są _przedmio- 
„tem badań Urzędu Emigracyjnego, któ= 


e 


- Konferencja kupiectwa ży 
_ dowskiego z całej Polski 
~z min, Kwiatkowskim. 


=. Żydowskie zrzeszenie kupieckie 
w Łodzi otrzymało wczoraj zawiado ` 
‘mienie z centrali w Warszawie, że 
= dnia 20 b. m. (wtorek) o godz. 1 ej 
| po pan przyjmie min. handlu i prze- 
`  mysłu kwiat owski delegacje wszyst: 
kich Pjdowskich zrzeszeń kupieckich 
w Polsce. 
Konferencja ta miała odbyć się 
-15 b. m. lecz została odwołana. 
W dniu konferencji odbędzie się 
o godz. 10 przed poł. narada przed- 
FaN i delegatów w lokalu Centrali 
stowarzyszeń kupieckich, Warszawa, 
Senatorska 22. 


Legalizacja „Hechalucu*, 


WARSZAWA, (Tel. wł). Na sku-= 
tek starań posła A. Lewinsona 
 zalegalizowana robotnicza organizacja 
„MHechalucu* — Pionier w Polsce. 

Wspomniana organizacja była do" 
tychczas z powodu braku wspomnianej 
legalizacji narożona na cały szereg 
trudności w swej nader pożytecznej 

pracy na rzecz budującej się Palestyny. 


została 


"ZZ, ST. C. K... „PL LIE a — 


ry wysłał w roku zeszłym delegata w 
celu zdobycia potrzebnych informacyj. 

Na kontynencie europejskim głó* 
wnym rynkiem imiqracyjnym stała się 
Francja która przed wojną zatrudniała 
robotnika polskiego w niewielkiej licz- 
bie. Obecnie znajduje się tam około 
650,000 Polaków, przybyłych tak z 
Polski, jek z Westfalj, w której prze- 
bywała spora ilość olaków, z Wielko- 
polski. Robotnikom żydowskim czyni 
się jednak bardzo wielkie utrudnienia 
przy imigracji do Francji. 


Żniwa tegoroczne niegor- 
sze od zeszłorocznych. 


Wiadomości zasiągnięte przez nas 
w Centr. Tow. Rolnieżem stwierdzają, 


iż ro.poezęte w kraja żniwa wykazają 


większy nieco sprzęt zbóż kłosowych, 
a więc żyta, pszenicy, jęczmienia i Ow- 
sa, niź obliczano przedtem na podsta” 
wie wygląda zewnętr”n”go. Zbiory te- 
goroczne będą naogół niegorsze od 
zeszłorocznych. Nojo<azalej przedsta» 
ją się zboża w Po nańskiem i na Po- 
morza, najgorzej w promienia 80-cio 
kilometrowym dookoła Warszawy, gdzie 
nadmiar wilgoci wpłynął nader ajemnie 
na ich stan. Wedle najnowszych obli- 

czeń plon roka bieżącego wyniesie Oko: 

ło 15 mil qa. pszenicy, 65 mil. qa, żyta, 
16 mil. qa. jęczmienia, i 30 qu. owsa. 
Po odliczenia spożycia miast (8 mil. qü 
żyta, 8 mil. qa. pszenicy, 2 mil. qa. 

jęczmienia i tyleż owsa) wsi, zboża na 
zasiew i t. d. pozos anie nadmiar w 
ilości 50—60 tys. wagonów głównie ży- 
ta, do czego doliczyć trzeba Z r. ab. 

nadwyżxę w ilości około 10.000 wago- 
nów pszenicy, i żyta, która pozostała 
w kraja z powoda wprowadzenia zaka- 


za cksporia zbóż z terminem: do 1390 


września r. b. f 

Stan plantacji buraczanych i zie 
mniaczanych w okresie ostatnich para 
tygodni znacanie się poprawił, przypasz 
czalnie jednak zbiór okopowych w ro" 
ka bieżącym będzie «okolwiek mniej 
szy ni; w abiegłym. Najgorzej stan po- 
gody wpłynął na ziemniaki, które w 
wielu miejscowościach wygniły. 

Ostatn.e tranzakcje w kraja z ży” 
tem starem zawierane były wedłag ce ` 
ny 28 zł. za qa., z uowem 21 .zł. za 
qa, w Berlinie zaś w tym samym cza” 
sie ceny żyta wahały się około 5 gr 
za qa. 

Żyto cksportajcmy do krojów 
Skandynawsko-Bałtyekich, głównie zaś 
do Nørwegji, Finlandji i Danji pozatem 
do Niemice i Aastrji. Pszenicę prze- 
ważaie do Francji, jęczmień 40 Angiji, 
Francji, Belgji i Czech. 


-stycznia, prohibicja została 


od daty przejęcia Sp, Akce. 
przez spółkę amerykańska, utworzoną 
„przez Hatrimana. 


 poczynienia inwestycji, 


Wskutek zakazu rządu polskiego 
kierowzła się do Niemiec w ciągu lat 
ostatnich jedynie nielegalna emigracja, 
w liczbie trudnej do ustalenia, ale 
mniejszej, niż przed wojną. Dopiero 
w tym roku, na skutek tymczasowego 
układu, zaweriego w Berlinie dnia 14 
zniesiona i 
kilkadziesiąt tysięcy sezonowych robot 
ników uzyskało prawo wyjazdu. lone 
kraje imigracyjne, jak Belgja, Rumunja, 
Danja pochłaniają stosunkowo niewiel- 
ką liczbę polskich emigrantów. 


Treść umowy z koncernem 
Harrimana 


Dna*8 go bm. podpisana została 
na podstawie upoważnienia rady mi- 
nistrów przez ministrów skarbu i prze- 
mysłu i handlu umowa z 
amerykańskim W. A. Harriman and Co., 
reprezentowanym przeż wiceprezydenta 
firmy P. Irving Rossi, 

U nowa ta jest wynikiem dlugo- 
trwałych, bo ciągnących się od listopa- 
da 1925 r. pertraktacji, i została zawar- 
ta w związku z zamiarem W. A. Harri- 
mana zakupienia akcji Sp. Akce. Gie- 
sche w Katowicach od ich niemieckich 


właścicieli, 


= Firma W. A. Harriman and Co. 
uzyskała szereg koncesji w zakresie 


zwoln eń celnych i podatku majątkowe 


go. Zgodnie z temi koncesjami Sp. Akc. 
Giesche zostaje zwolniona od podatku 
majątkowego, następnie w ciągu 25 lat 
Giesche 


Rząd Polski będzie 
zwracał Sp. Akc. Giesze uiszczone przez 
nią opłaty przywozowe za rudę cynko: 
wą i ołowianą oraz cło wywozowe od 
cynku, ołowiu i jego fabrykatów, o ile 
cło takie byłoby wprowadzone. Zwrot 
cła będzie dotyczył całej produkcji Sp. 
Akc. Giesche z wyjątkiem ilości, 
zbędnych dla 
które ustalać będzie ministerstwo prze- 
mysłu i handlu. 

Firma W. A. Harriman natomiast 


| zagwarantowała Rządowi minimum po- 


datku dochodowego w sumie 1.500.000 
dolarów za okres od 1926 r, do końca 
1951 r. z obowiązkiem wpłacenia 
liczki w wysokości jednej trzeciej su- 


my gwarantowanej i podniesienia zdel-- 


ności produkcyjnej zakładów Giesche- 
go. Ponadto firma zobowiązała się do 
mających na.ce 
lu ulepszenia techniczne zakładów Gie- 
schego, przyczem określone zostało mi 
nimum kwot, jakie mają być włożone 
w przedsiębiorstwo, jako kapitał inwe= 
stycyjny i obrotowy, na sumę 10 milj. 
aolarów. 


Właściciele nieruchomości zagranicą 
a podatek majątkowy. 


Wobec ujawnienia faktu niestoso" 
wania się do ustawy o podatku rnająt- 
kowym wielkiej liczby obywateli pol- 
skich, posiadających nieruchomości za- 
granicą, przypomina się, że ustawa o ` 
podatku majątkowym przewiduje za 
fałszywe zeznania lub ukrywanie posià- 
dania nieruchomości zagranicą wysokie 
kary pieniężne i więzienie do 6 miesie- 
cy, w wypadku gdy zostanie skonstato" 
wane tendencyjne ukrywanie majątku, 
Władze skarbowe są podobno w posia 
daniu informacji o nieruchomościach, 
należących do obywateli polskich w 
główniejszych miastach Europy. W or 


statnich czasach powołano szereg oby- 
wateli polskich do złożenia odpowied- 
nich zeznań. Ci obywatele muszą u- 
sprawiedliwić fakt niezłożenia zeznań 
dotychczas, w przeciwnym raziem pod- 
legać będą karze na podstawie ustawy 
o podatku majątkowym. Przypomnieć 
przytem należy, że poza karą pieniężną, 
ewentdalniej więzienia osoby winny 
świadomego ukrywania posiadłości za” 
granicą opłacać będą sumę równajaca 
się 20=krotnej kwocie podatku mająt= 
kowego, która w normalnych warun- 
kach jest minimalna. 


Kupujcie, prenumerujcie i rozpowszechniajcie 
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*_ Węgiel 62.— 
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" Wiadomości gospodarcze 


Dolar i Złoty. 


Przebieg wczorzjszego dnia na 
łódzkiem rynku pieniężnym w porów” 
naniu z dniem poprzednim był prawie 
bez zm'an. 

Z samego rana płacono za dolara 
9.28. Kurs ten w ciągu dnia nieznacz= 
nie się wahał i pod- wieczór można 
było nabyć dolary po kursie 9.21, 

Tendencja słaba, przy wstrzymy= 
waniu się od wszelkich tranzakcji. 

Bank Polski pokrył całe zapotrze* 
bowanie, 

Z Warszawy donoszą: 

Na tutejszym rynku dolarowym bez 
zmian. Podaż przewyższa popyt. 

Na giełdzie akcyjnej olbrzymie 
ożywienie. Wszystkie akcje gwałto* 
wnie zwyżkują. 

GIEŁDA. 
Urzędowa ceduła giełdy warszawskiej 
z dnia 16 lipca 1926 r. 
Dol. St. Żjedn. 9.15 sprzedał 


9.17, kupno 9,18). 


DEWIZY. 


Belgja 21.15 21.20 21.10 -< 
Holandja 370.55 371.47 369.65 


'Londyn 44,85 44.96 44.74 
New-York 9.20 9.22 9.18. 
Paryż 22 — 22.05 2195. 
Praga 27.30 27.357 27.23 
Szwajcarja 178 60 179.04 178.16 
Wiedeń 130.30 130.72 130.06 
Włochy 31,15 31.23 31.07 

- Stokholm 241. 15 247.77 246, 53 


. AKCJE. 


Bank Polski 78.— 86.— 
Bank Zachodni 0,95 1.— 
Sole potasowe 5.15 
Brown Bovery 0,70 0.75 
.Chodorów 5.— 
Częstocice 0.95, 1.10, 1.05 
Cukier 2.36, 2.42, 2.40 
` Wysoka 235 
Nobel 1.90 4 
Lilpoo 0,67, 0.73 0.69 
Mi hałów 0 15 
Ostrowiec 5.30—5.50 
Rohn i Ziel 0.40 042 
Starachowice 1.37 1,30 
Ursus 0.73 0,75 0.73 - 
Zieleniewski 11 — 
Borkowski 0.75, 0.72 : 
Spirytus 210 250 Žž 
Dysko towy 575 ' 
Zarobkowy 410 4.05 


— 


k S r 0.17 0.18 


Siła i Swiatło 0.25, 0.28 
Czersk 0.28 
Gosławice 1.65 
Łazy 0,13 
64.— 


Cegielski 8.25 = 
Modrzejów 2.65 2.90 
Norblin 0.92 
Parowozy 022 0.25 
Rudzki 1.06 1.03 ; 
Firley 0,35 
Pot 0.80 
żegluga 0; 0,12 
Żyrardów 940 
Haberbusch 6.50 
Ortwein 0.08 
Elektr. Dąbrow. 12 — 
Zawiercie 7.25 
Synd. Rolniczy 0.85 
. Bank dyskontowy 575, 
Zw. sp. zarobk. 4.00 
Elektryczność 35,00 
Wars. Tow. fabr. cukru 1.95 2.— 
Wars. Tow. kopalń węgla 44.25 


PAPIERY PAŃSTWOWE. 
Pożyczka- kolejowa 146.— 148,— 


Pożyczka konwersyjna 5 proc. 42.50 
43.25 


Paryż, 16. 7. (PAT). Zamknięcie 
giełdy. Londyn 198.26. N. York 89.58, 
Belgja 85—. Hiszpanja 627,— Włochy ` 


184.25 Szwajcarja 766. Danja 1050. Ho- 
landja 1589 Norwegja 868 Szwecja 
1061, Praga --— Rumunja 18—, 


Pu 
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Niech każdy. jeden wie. że w 


gz ' wą L C C TOT TYPE O EE a a] 
DWOSCI*||.sazaRZE MEBLI 


Teatr „SCALA” Gegielniana 18 | 


Dyr. S. KUPERMAN. 


Kimo ;; 


Tylko kilka występów gościnnych DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! 16 Konstantynowska 16 
słynnego aktora Bożyszcze bywaleow kinematografu mes cenach honkiréhi | Wd ST: 


używanych w dobrym stanie. 


„BAZAR WEB- LT 
M. RÓCIAN, Konsta: antynowska 16. 


REA PE 


w najlepszej swej kreacji p. t: 


„wa Strzały“ 
wad z Wybory Prezydenta Rzeczypospolitej 


Ceny miejsc codziennie na wszystkie seanse 


I m.—75 gr., I m.—60 gr., HI m —30 gr. 


matograł „OŚWIATOWY | 


JULJUSZE ROLERA 


z Nowego Jorku. 


Dziś, w sobotę, dnia 17 b. m. o g. 3.45 p. p. 
i 8.50 wiecz., oraz jutro w niedzielę 18 b. m. 


o godz. 8.30 wiecz. TYLKO 3 RAZY 


„HINKEMAN 


tragedja Ernesta Tollera w 3 akt., 8 obrazach 
w roli głównej: JULJUSZ BñOLER: 
Biorą również udział artyści: M. LIPMAN, Szoszano, 


Barbara La Marr | 


x godniejszych. .'. Na składzie zawsze wielki wybór mebli 


= Nisodwołalnie ostatnie 2 dni! = 
ANATOMICZNO- 
|MUZEU PATOLOGICZNE PIOtrkowska 144 
frzeszło 250 eksponatów z dziedziny różnych chorób. 
Wejście tylko 50 gr. Wejście tylko 50 gr. 


"ZAKŁAD FRYZJERSKI 


Piotrkowska 17 (w podwórzu). 


Krelman, Hamburger, Eisenberg, Foderman, Maniela, Salon damski: Salon męski: 

Darai. je. artysty mal SIKORY. Strzyżenie Pań . . 0.80 gr.|| Golenie z wodą kol. 0.30 gr. 

ekoracje artysty-malarza Ondulacja . . . . 1.— zł.j|Strzyżenie . . «0.70 ç 
Chór i orkiestra. 125 Wodny Rynek Mycie głowy wraz Strzyżenie chłopców 

Bilety do nabycia w kasie teatru „Scala“. i elektrycznem su- maszynką . . . 0,40 „ 

W poniedziałek przedstawienie zawieszone. We wtorek||E DLA DOROSŁYCH! Od 12 b. m. DLA DOROSŁYCH! szeniem włosów . 1,50 zł. Mycie głowy . . .0.50 „ 

20 b. m. „URIEL ACOSTA“ z Jul. Adlerem w roli głównej. g = Elektryczny masaż twarzy 050 gr. 

RED a ar an E "RY a B Pałachom Manicure 0.70 gr. ZEE 


Farbowanie, czesanie, tlenienie etc. 


Dla Pań specjalne kabiny! 


w 10-aktowej „Andrusy z Prateruf 


komedji p. t.: 
DLA MŁODZIEŻY! DLA MŁODZIEŻY! 


Europa mówi 6 tem [Ukazał sie świeży numer 


8 
12 > OE arcydzieła Juljusza Vern'ego p = lzy tygodniowego 


„PODRÓŻ NAOKOŁO ŚWIATa* M 3 PR A ES mD A’ 5 


i TREŚĆ NUMERU: 
Twoje mieszkanie OSZCZĘBHOŚĆ s: Misja prof. Kemmerera. Wickham Steed. 
t 
to twoja twierdza. Jed obcej iloć trąci AG 


Ustawa konstytuoyjna. Pełnomocnictwa. 


Reorganizacja. Przyczyna katastrofy ekono- 
micznej Polski. Ideologia Polski.  Zagad- 
Ba czasu pracy. Stabilizacja złote g 
REER AE EET zkolnictwo powszechne w Polsce. Bi 
‘zarazem zaoszczędzić sobie 50 proc. 
wydatków, kup meble 
— tylko w solidnej firmie T 


ruskie nastroje. Runek pieniężny i ielda. 
| MARKOWICZ i NASIELSK 


Przychodnia dla chorych: przy Zielonym Rynku. 
LECZNICA 


lekarzy specjalistów i gabinet lekarsko- 
dentystyczny ul. Pańska 23, telef. 45-10. 


Dr. Izosimow choroby |5—7 
"Dr. Goldwasser |wewnętrzne [3—5, niedz. 10—11 


Dr. Warhaft choroby  |9—11, niedz. 9-10 
Dr. Rawicz dzieci |3—S5, niedz. 12-1 


Dr. Manitius chor. chirurg.|5—5, niedz. 1—2 
Dr. likraińska codz. 11-1, n. 12-1 
r 


pon. i czw. 7—8 
Dr. From 5—7, niedz. 11-12 


chor. kobiece 
i akuszerja 


ek, 
9-11, 7-8, n. 10-11 


Dr. Datyner 
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